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Wychodzi w dmi powszodnie 
0 godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 
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na prowincył . £ 3 : 1 6 „ 
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Wszelkie „Doniesienia prywatne 
jakoto e zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach Żalobnych, pogrzebach 
wszcikie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
was Zi wszelkie reklamy dla bg- 
ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek, doniesienia o zgnbach lub 
e znalezionych przedmiotach i & d. i Ład. 
me BU centów od wiersze. 
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Czas odnowić prenumeratę. Wy- 
nosi ona na prowincyi : 


Miesięcznie 1 zi. 10 ct. 


Kśwartalnie 3 .. 30 „. 
Półrocznie 6 .. 6O .. 
Rocznie I3 p» 20 .. 


Za zmianę adresu doplaca się 20 
centów. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 23 września. 
Dzisiaj zbiera się w Wiedniu Rada pań- 
stwa. Najważniejszą więc obecnie kwestyą jest 
to, czy obstrukcya ustanie czy nie, czy ma ja- 
kie szanse powodzenia, czy nie. Wówczas, kie- 
dy obstrukcya swój żywot poczynała, liczyła 
ona na poparcie Węgrów i Niemiec. Poparcie 
to w początku moralnej tylko natury, miało się 
w nowej sessyi zmienić na  konkretniejsze. 
Z Niemiec spodziewano się subsydyów finanso- 
wych, co do Węgrów zaś, to liczono na ich 
ewentualne wmięszanie się do spraw przedli- 
tawskich. Tymczasem teraz w przededniu roz: 
poczęcia walki z większością, usłyszała obstru- 
kcya z obu stron, skąd spodziewała się pomo- 
cy, a przynajmniej słów zachęty, słowa ostrej 
krytyki i surowego napomnienia. 
I tak urzędowy peszteński dziennik Nem- 
zał pisze, że Węgrzy nie myślą mięszać się w 
wewnętrzne niesnaski austryackie, dopóki te 
nie grożą ustrojowi dualistycznemu monarchii, 
va którym opiera się pomyślność Węgier. W 
każdym razie zamęt w Przedlitawii przynosi 
uszczerbek żywotnym interesom całego państwa 
i dlatego Węgrzy życzą sobie, by stosunki 
tamtejsze powróciły jak najprędzej do normal- 
nego stanu. — Węgrzy zatem, przynajmniej 
rząd i stronnictwo liberalne, bez względu na 
swoje sympatye do tych lub owych kierunków 
politycznych w Przedlitawii, stanęli na sta- 
nowisku objektywnem i racyonalnem obrony 
porządku państwowego. Tym krokiem stanęli 
w poprzek wszelkim rewolucyjnym knowaniom 
radykalnych żywiołów niemieckich, a tem sa- 
mem poparli rząd austryacki, który w tej 
chwili niczego innego nie pragnie, jak wpro- 
wadzenia machiny państwowej w ruch prawi- 
dłowy'i przywrócenia poszanowania dla praw, 
z których w równym stopniu ma prawo ko- 
zzystać każda narodowość. 
Jeszcze przykrzejszą niespodzianką urzą- 
dzili obstrukcyonistom niemieckim ich rodacy, 
mieszkający w cesarstwie niemieckiem. Siedm 
pism niemieckich z najrozmaitszych obozów 
zeszło się w jednem potępieniu niewłaściwego 
postępowania Niemców  austrysekich i ostrze- 
a ich, że na tej drodze nie mogą się spo- 
ziewać nawet moralnego poparcia ze strouy 
rzeszy niemieckiej. Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung potępia wprost stowarzyszenia niemieckie, 
pozwalejące „popełniać na obcym gruncie nie- 
obyczajności polityczne”, i kończy surową na- 
gang dla obstrukcyonistów, „pędzących w za- 
ślepieniu opozycyjnem wprost do rewolucyi i 
zdrady stanu“. Ale co więcej nawet, wyrocznia 
narodowców niemieckich, ks. Bismark wylał 
strumień zimnej wody na głowy irredentystów 
austryackich. 
W jednym z ostatnich numerów organu 
swego Hamburger Nachrichten, dał on bowiem 
taką admonicyę aranžerom wycieczek Niemców 
czeskich do Niemiec: f 
„Każda próba asstryackich stronnictw 
i obstrukcyjnych udawania się do Niemiec po 
sukurs przeciw rządowi austryackiemu musi 
chybić celu. Próby takie czyniono w ostatnich 
czasach niestety dość często. Politycy, którzy 
nie zdobyli sukcesu w obrębie czarno-żółtych 
słupów grunicznych, starali się go uzyskać po 
za nimi. O niewłaściwości takich demonstracyi 
nie ma wątpliwości ani na chwilę*. 
A zatem przyjaciele obstrukcyonistów au- 
stryackich nietylko odmówili im wszelkiego 
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To stacya Tarvis. — Miasteczko tej sa- 
mej nazwy przytuliło się lękliwia do stóp ol- 
Trzyma, ale snać spokojne i pewne, że kolos 
nie dybie ua jego zgubę, bo z każdego kątka 
uśmiecha sie wesolo czyściuteńkiemi domkami, 
schludnem obajściem i pełnymi zieleni ogroda- 
"U. — Na wyniosłym przyczołku wznosi się 
lotna wieżyczką miejscowy kościół, a tuż obok 
Skromna, lecz malownicza siedziba miejscowego 
Plebaną, — Ą po nad tem wszystkiem domi- 
za kolog skalisty, który jak dąb, z jednego 
Oda: Odząc pnia, dzieli się w górze na trzy 
gł Ogu, Srednia — to olbrzymi kloc okrą- 
zk Podobny kształtem do symetrycznie usypa- 
Tak Eopca, dwie odnogi po bokach biegną 
im dogo SŃczynumi ku górze, lecz nie dano 
yengi wysokością szczytu dumnego kloca. 
jacy, be czy, *Peniały, potężny a tak imponu- 
przekonaniu ve mimowoli maleje w własnem 
takich R pak całą swą nicość w obec 

uszam roay. ; 
dżamy wę | m ae iw kilka minut p 
miem cielsku SRC kolosu, w którego olbrzy- 
tworząc wcale pokaż zdobyła wyjście z kotliny, 

i „Kilka minut = tunel. e sn 

ności i znów uśmiech) w nieprzejrzanej clem- 
nieba, nia skażon MALA Się nam czysty lazur 
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poparcia, ale owszem zganili całe ich postępo- 


wanie. Może to ich otrzeźwi, czego życzyć na- 
leży w interesie ogólnego pokoju w państwie, 
prawidłowego funkcyonowania parlamentu, a 
także w interesie ludności niemieckiej w Austryi. 


Po zawarciu pokoju między Grecyą a Tur- 
cyą, kwestya reform w monarchii ottomań- 
skiej znowu wysuwa się na widownię. Podobno 
domagać się ich będą mocarstwa — dla chrze- 
ścijan podległych berłu sultana, który jednak 
nie chcąc dzielić swych poddanych na różne 
kategorye, będzie musiał obdarzyć reformami i 
muzułmanów. Zresztą coraz natarczywiej do- 
maga się tego partya młodoturecka, działająca 
głównie z Francyi. Tam zamierzył ją rozbić 
sułtan, wysłał więc nadzwyczajnego posła Ach- 
meda-Dżellal-Eddina z dużą sumą pieniędzy. 
Poseł postępował zręcznie, skłonił do powrotu 
wielu młodoturków, a między nimi i wodza ich 
Murada, lecz oni, obsypani w Konstantynopolu 
łaskami w dzień powrotu, już na drugi dzień 
przepadli bez śladu. To zraziło młodoturków 
do sułtana 1 oto teraz wydali oni taką odezwę: 

„Nikt nie posiada takiej władzy, aby mógł 
powstrzymać rwącą się naprzód ideę. Tego 
sułtan nigdy nie rozumiał, ale jeszeza mniej 
od pana swego rozumie to Achmed-Dżellal- 
Kddin basza, jego nadzwyczajny poseł. Przyszedł 
on do Francji ze szczególną misyą do partyi 
młodotureckiej, a misya ta kosztowała ojczyznę 
naszą 250.000 franków. Zaprzeczał zrazu, jako- 
by w celach politycznych przybywał, konfero- 
wał z naszym dawniejszym kolegą Muradem- 
beyem, oślepił go blaskiem obietnic i uwiódł 
kilku takich młodoturków, którzy dlatego tylko 
do nas przystali, aby pierwszej lepszej sposo- 
bności opuścić szeregi reformator w. Zwołał 
całą armię studentów i emigrantów tureckich, 
rozsypanych we Franeyi, Londynie, (tenewie, 
otworzył im pełną sakiewkę i zasypał ich ob- 
jawami laski. I zdaje” się temu panu, że od- 
niósł zwycięstwo nad partyą naszą, t. j. nad 
sprawą, której służymy, nad ideą, która przed- 
stawia postęp i reformę. Idei jednak nia kupu- 
je się i nie sprzedaje, Kupuje się sumienia 
ludzkie i płaci się za nie drożej, niż wartość 
ich faktyczna wynosi, skoro sprzedajne są, jak 
towary. Idea jednak, którą miłujemy i broni- 
my, wyższa jest po nad wszelkie bezwstydne 
szacherki i koncesye. Jeżeli straci ona kilku 
zwolenników, to zyska tysiące nowych. Mo- 
glibysmy o tam dostarczyć ciekawych informa- 
cyj, bo ze wszystkich krajów muzułmańskich 
odbieramy codziennie dowody sympatyi dla 
tych, którzy wiernymi sługami dobrej sprawy 
pozostali. 

„Dżellal- © fdin-basza dąży oczywiście do te- 
go, by sułtana przekonać, że partya młodotu- 
recka już nie istnieje. (i, którzy uwieść się 
dali jego pokusom, odsłonili tylko własną ni- 
cość moralną, ala sztandar nasz wznosi się 
dumnie. Przyszli do nas inni i oto już wypeł- 
niły się luki. Tak dzieje się w bitwach, tak 
bywa w zapassch ideowych. 

„Sułtanowi wydaje się, że można nas ku- 
pić złotem i zaszoczytemi. O! padyszachu ! to 
dla nas nie ma żadnej wartości i mówimy do 
ciebie jasno: Jeżeli chcesz nas kupić, to za- 
prowadź reformy, porzuć despotyzm sułtański, 
wróć wolność narodowi, wróć mu konstytucyę. 
Takiemi pieniędzmi nas zapłać, ale takich ty 
nigdy ze skarbców swoich nie dobywasz. A. więc 
nie spodziewaj się po nas niczego, bo w tej 
dziedzinie my na żadne ustępstwa zgodzić się 
nie możemy. (łarść odszezepieńceów idzie do 
Stambułu za kuszącem złotem Dżellal-Eddina- 
haszy, lecz olbrzymia większosć stoi na wyło- 
mie niezwyciężona, z rumieńcem zapału i z wia- 
rą w zwycięstwo. Kto wie? może już świta 
jutrzenka, bo jak wieść niesie, przygotowuje 
się w gabinetach europejskich wielka akcya 
międzynarodowa dla urzeczywistnienia choć 
w części ideałów młlodotureckich. Allach jest 
wielki !* 


Wioski rozrzucone nie tak gęsto jak z tamtej 
strony tunelu, o ileż jednak uboższe i grzeszą- 
ce brakiem czystości, znamiennej wzdłuż całej 
dotychczasowej drogi. 

Wszystko tutaj inaczej. Nie ujrzysz owych 
skromnych dworków czysto wybielonych, oto- 
czonych dobrze utrzymanym sadem. Nigdzie 
ogrodzenia około obejścia, żadnych zabudowań 
gospodarczych, drzew prawie nia widać, zda 
się że tutaj ludzie i inwentarz gospodarski pod 
wspólnym mieszczą się obok siebie dachem 
i że im z tem dobrze. 

. Mieszkania tubylców podobne do owych 
ruin starych zamków rozsianych po Karyntyi. 
Wszystko z kamienia ale poskładane w nieła- 
dzie, zaledwie że ze sobą spojone, podobne do 
kup kamieni, naniesionych w jedno miejsce 
przes powódź. Dach płaski tworzą porzucone 
bezładnie kawałki deszczek i pali. Zamiast o- 
kien szpary, przez które głowy nie wychylisz 
a jednak ze wsząd przebija dziwna pretensyo- 
nalność. Ujrzysz tam dwu a nawet trzechpią- 
|trowa kleconki wąskie, odrapane, ale z cechą 
RAJ pańskości. To znamienne cechy sposobu 

udowy wieśniaków włoskich. Takie budynki 
widzisz wzdłuż całej drogi aż do samej prawie 
Wemscyi. 

Po kilkuminutowem zatrzymaniu się w Pon- 
tafel, ostatniej stacyi na terytoryum austryac- 
kiem, zdążamy siłą pary w granice Włoch. 
Linia graniczna między temi dwoma państwami 
leży w pośrodku między Pontafel a Pontebą, 
pierwszą stacyą na ziemi włoskiej. W tem miej- 
scu wznosi się w wąskim przesmyku silny port 
Malborgetka, który należy do Austryi 1 Jest 
| utrzymany w stanie obronnym. Z murów, wznie- 
(sionysh na wyskokach ostro spadające] skały, 
otwierają swe paszcze działa pozycyjne i widać 


Toasty. — Przed otwarciem sesyi. 


Piszą nam z Wiednia, 22 września: 

Zapowiedź doniosłych toastów cesarskich 
nie zawiodła. Toast Cesarza Franciszka Józefa 
w stylu, używanym zwykle przy takich sposo- 
bnościach, z wstrzemiężliwością i powagą, od- 
powiadającemi sędziwemu wiekowi morarchy, 
wzniósł zdrowie swego „wiernego przyjaciela 
i sprzymierzeńca”, swego „wytrwałego współ- 
pracownika przy wielkiem dziele pokojowem, 
o którym jest przekonany, że żywi „te same 
przekonania“. Odpowiedź Wilhelma była im- 
prowizacyą krasomówczą, przekraczającą zna- 
cznie granice konwencyonalnego szablonu. Przy- 
pomina ona trochę fantastyczny „ozardasz* ma- 
dziarski. Gorący hymn na zalety narodu ma- 
dziarskiego, usprawiedliwiony nadzwyczaj serde- 
cznem przyjęciem, w toaście cesarskim, na 
uczcie dworskiej, działa oryginalnie. Tysiącle- 
tnie dzieje Węgier, niemal równie barwne, ro- 
mantyczne i bogate w wzniosłe wypadki, jak 
dzieje Polski, niezawodnie dostarczają wdzię- 
cznego tła dla oratorskich efektów. (Ciekawą 
jednak jest rzeczą, oryginalną i świadczącą o 
zupełnej szczerości bez zastrzeżeń młodego mo- 
narchy niemieckiego, że z pomiędzy owych 
wypadków przypomniał i podniósł właśnie owe 
sławne „Moriamur pro rege nostro“, którym 
sejm węgierski w r. 1740 wezwał naród -do po- 
spolitego ruszenia celem obrony opuszczonej od 
wszystkich młodej Maryi Teresy przeciwko — 
Fryderykowi II pruskiemu! Monarcha, który 
właśnie ten rycerski czyn przypomina jako naj- 
większą zasługę Madziarów, oczywiście wycho- 
dzi z założenia, że ów peryod rywalizacyi i 
krwawej walki pomiędzy dynastyami habsburg- 
ską, a hohenzollerską, który się rozpoczął w r. 
1740 wojną o Szląsk, a skończył w r. 1866, 
jest definitywnie skończony, raz na zawsze i 
pamięć jego nie powinna w niczem osłabiać 
naturalnej solidarności interesów dwóch oe- 
garstw w przyszłości. 

Najważniejszym jednak jest niewątpliwie 
ustęp toastu cesarza Wilhelma, w którym, za- 
znaczywszy „gorący zapał* narodu niemieckie- 
go dla osoby Cesarza Franciszka Józefa, oświad- 
cza, że spogląda na niego „jak syn na ojcow- 
skiego przyjaciela.“ Tak stanowczo, przynaj- 
mniej w nowszych czasach, żaden monarcha 
związków politycznych nie zjednoczył z osobi- 
stem uwielbieniem; takiego hołdu z ust najpo- 

eiit władcy nie .doozekal się żaden 
| monarcha. Po tych toastach Cesarz Franciszek 
Józef przed Europą staje jako patryarcha, obu- 
dzający najżywsze sympatye i uwielbienie, ja- 
ko główny opiekun pokoju powszechnego. Ce- 
sarz swemi osobistemi zaletami, rzadką state- 
cznością i wytrwałością powoli zdobył to nie- 
zmiernie zaszczytne stanowisko. Ale polityka 
wewnętrzna i zagraniczna, którą się monarchia 
austryacko-węgierska posługiwała od 30 lat, 
musiała być w głównej rzeezy dobrą, skoro po 
strasznych klęskach lat 1859 i 1866, które zda- 
wały się wróżyć upadek, dziś w gronie wiel- 
kich mocarstw zajmuje ona takie miejsce pierw- 
szorzędne. Jak Madziarzy, tak Polacy w ciągu 
tych 30 lat byli zawsze czynnikiem dodatnim 
i pewną podporą tej polityki. Symbolicznie 
uwydatnia się to w fakcie, że obecnie sprawa- 
mi zagranicznemi, jak polityką wewnętrzną 
kieruje — Polak. To też niezawodnie znaczna 
część tego uznania, którego świeżo dostąpili 
Madziarzy, należy się Polakom. Z drugiej stro- 
ny wynika też stąd moralny obowiązek wy- 
|trwania na drodze, którą postępowaliśmy od 
Jat 30 i nie łączenie się zbyt ścisłe z żywioła- 
mi, żądnemi sprowadzić skrajny przewrót we- 
wnętrznej i zagranicznej polityki monarchii. 
| Nie warto zestawiać plotek, obiegających 
o wczorajszem posiedzeniu komitetu ściślejsze- 
go i komisyi parlamentarnej prawicy. Jutro i 
tak spadnie zasłona z obrazu politycznej sytu- 
acyi, która się wytworzyła w ciągu wakacyi 
parlamentu. Rezolucya , uchwalona wczoraj 
przez komisyę parlamentarną, jest manifesta- 


w przejeździe żołnierzy austryackich, trzyma- 
jących tam straż. U podnóża fortecy wykuto 
w skale pomnik dla poległych w tem miejscu 
żolnierzy austryackieh, którzy położyli swe ży- 
cie, broniąc w r. 1809 zastępom Napoleona I. 
przejścia przez ten wąwóz. 

Fonteba! stoimy na ziemi Włoskiej. 

Dworzec mały, brudny, podobny raczej 
do zapadłej austeryi w galicyjskiem miasteczku, 
jak do głównej stacyi kolejowej, przez któcą 
dziesiątki tysięcy osób przejeżdża corocznie. 

Na samym wstępie uczuwasz coś nie swoj- 
skiego, coś na co obrusze Się prymitywne po- 
jęcie o czystości i porządku. | 

Wkrótce jednak śmiejesz się mimowoli, a 
pobudza cię do tej niewczesnej wesołości śmie- 
Szna powaga dziwnej figury, przesadzonej ży- 
wcem z pierwszej lepszej operetki na grunt 
realny. 

Figurą tą.. żandarm włoski — poważny 
jak arcykapłan i tem śmieszniejszy, bo powaga 
ta podnosi tylko komiczny wygląd stroju tego 
stróża bezpieczeństwa. w. 

Mały człeczyna o śniadej cerze twarzy, 
z potężną bródką à la Henri IV, przybrany 
we frak granatowy, który sięga połami prawie 
samych kostek. Na amarantowym kołnierzu 
fraka o takich samych okładach rękawów, świe- 
cą wyszyte białe granaty, takiemi granatami 
zdobne poły fraka u samego dolu, — bufiaste 
epolety z białej bawełny nadają temu czło- 
wieczkowi wprost karykaturalny wygląd, bo 
przedłużają niepomiernie w szerz objętość ra- 
mion. Rajtuzy obłożone u dołu skórą, potężne 
ostrogi, ogromny pałasz kawalerzycki zawieszo- 
ny u białego rzemiennego pasa, którym prze- 
pasany frak na biodrach, a do tego kapelusz 
stosowany, kolosalnych rozmiarów, zasadzony 


| cyą konwencyonalną. Że na większości, a wła- |i kół, 


i sciwie na każdem poważnem stronniutwie cią- 
ży obowiązek „załatwienia nieodzownych po- 
| trzeb państwa i ludności*, rozumie się samo 
przez się. Uderza chyba, że rezolucya z dzi- 
waczną ostrożnością omija zupełnie rząd, któ- 
ry przecież oświadczył, że zamierza opierać się 
ną większości. To odsłania frikcye w obozie 
prawicy. Dla nas niewątpliwie popieranie rzą- 
du, reprezentującego interesa państwowe, jest 
| rzeczą o wiele ważniejszą ,. niż popieranie de- 
j zyderatów różnych frakcyi parlamentarnych. 
Dla nas ścisły związek z gabinetem hr. Bade- 
niego, zatwierdzony przez Koło polskie w paź- 
dzierniku 1895, jest rzeczą o wiele natural- 
niejszą i logiezniejszą, niż alians z młodocze- 
chami albo Słoweńcami. Dla nas wybór dele- 
gacyi, przedłużenie ugody z Węgrami o wie- 
le wyraźniej przedstawiają się w w świetle in- 
teresu państwowego, niż — rozporządzenia ję- 
zykowe. Jesteśmy szczerymi autonomistami. 
Ale te dezyderata, których poparcia od nas 
żądają młodoczesi albo Słoweńcy, nie mają 
nie wspólnego z ogólną zasadą autonomiczną. 
Są to specyalne, lokalne, po części wręcz 
sprzeczne dezyderata, nie pozostające w ġa- 
dnym związku ani z naszym interesem na- 
rodowym, ani z naszemi przekonaniami auto- 
nomicznemi. Nasze zadanie w walkach (ob- 
cych nam) austryackich stronnictw jest po- 
średniczące i nie mamy żadnego powodu stać 
się „Kanonenfutter* dla innych. Rzecz cieka- 
wa, że dziś najskrujniejszy opozycyonista poseł 
Wolf w artykule ogłoszonym w Ostdeutsche 
Rundschau wyraźnie stara się wytworzyć pomost 
pomiędzy opozycyą a Pelakami, 


Korespondencye. 


Rzym 18 września. 

Jak wiadomo, za dwa dni przypada 27-ma 
rocznica zaboru Rzymu. W rocznice te Włosi 
manifestują zawsze swoją „nietykalność Ro- 
my“ rozmaitymi pochodami, składaniami wień- 
ców i t. d. Czy w tym roku masoni nie ze- 
chcą w jakikolwiek sposób urozmaicić swojego 
programu, dziś jeszcze nie wiadomo. 

Powszechną uwagę zwrócił tu artykuł pe- 
wnego włoskiego deputowanego, umieszczony 
w czasopiśmie parlamentarnem Roma. Artykuł 
nosi tytuł „Król i Papież w Rzymie“. Streścić 
go uważam zą stosowna. 

Antor, jako liberał czystej krwi, nie szczę- 
dząc obelg na Watykan, zmuszony jest z bo- 
lem i wstydem, ale przedewszystkiem i z nie- 
utajoną zazdrością stwierdzić, że próba uczy- 
nienia z Włoch antagonisty Papiestwa, nie po- 
wiodła się i bardzo wypadła na niekorzyść 
państwa. 

Dalej autor tak pisze dosłownie: „W Rzy- 
mie i we Włoszech Papież jest głową, panu- 
jącym, najwyższą władzą, uznaną i podziwianą 
przez wszystkich, nawet przez heretyków kra- 
jowych i zagranicznych, podczas gdy król, a 
wraz z królem i władza najwyższa, którą on 
przedstawia, z dniem każdym maleje, ginie i 
niknie w mumie“. Oczywiście autor ubolewa 
nad tą wyższością Papieża, ale nie mogące 
jej zaprzeczyć, pyta się: „Któż dziś może wąt- 
pić, że już od lat kilku Papież jest czemś wię- 
cej od króla ?* 

Odpowiedź na to pytanie brzmi jak na- 
stępuja : | = 

„Jest nim z pozorów 1 w rzeczywistości, 
dzięki warunkom jurydycznym i moralnym, 
któreśmy mu uczynili, dzięki polityce na- 
szej kościelnej, naszym błędom administracyj- 
nym i ekonomicznym, naszej polityce zagra- 
nicznej, dzięki wreszcie samej naturze najwyź- 
szego Jego urzędu i przymiotom umysłu i 
serca, które go osobiście wyszczególniają. — 
W Rzymie Papież jest dogmatycznie nieomy]- 
nym, a indywidualnie zdolnym i energicznym, 
ma swoją wolę, podczas gdy król — konsty- 
tucyjnie zmienny, a osobiście dobry, skromny 
i ustępujący, ma tylko wolę swych ministrów 


na poprzek à la Napoleon I. Na kapeluszu ja- 
kas niciana kita o trzech kolorach i potężna 
blacha mosiężna. Zabawny wygląd i strasznie 
śmieszna figura. 


Wysiadamy z wagonów prowadzeni do 
sali rewizyjnej. Tutaj tak brudno, jak zewnątrz 
dworca, w dodatku egipskie ciemności, ponie- 
waż mimo zmroku nie uważano za stosowne 
zapalić chociażby jednego kaganka. Urzędnicy 
rewidujący bagaże, także dziwnie nieinteligen- 
tnie się prezentują; a rozmówić się z którym, 
jeżeli nie władasz językiem wloskim — daj za 
wygranę. 

Przerzucono nasze rzeczy, a na znak do- 
konanej rewizyi, poznaczono kuferki kredą, pi- 
sząc na nich jakieś cyfry. 

Zmrok zapadł zupełny, zapalono w Ire- 
stauracyi dwie lampy, jedna pobłyskiwała nie- 
pewnem światłem na korytarzu. Docisnąwszy 
się do obrudzonego okienka kasy kolejowej, 
zakupujesz bilet jazdy i porozumiawszy się na 
migi z panem kasyerem (bo oprócz włoskiego 
nie włada żadnym innym językiem), pędzisz 
na peron, gdzie rozbrzmiewa stereotypowe wo- 
łanie włoskich konduktorów „partenca*, co 
znaczy : wsiadaj czemprędzej, bo pociąg ruszy 
lada chwilę. 

Włoskie koleje nie praktykują ostrzegaw- 
czego dzwonienia „trzechkrotnego przed odej- 
ściem pociągu, ani żaden duch służebny nie 
zapowiada, że czas do wsiadania. Raz jeden 
odzywa się dzwonek i pociąg zdany na wolę 
prowadzącego, odjeżdża ze stacyi bez dalszych 
sygnałów, z wyjątkiem owego sławnego „par- 
tenca*, które podobnie jak grom uderza ucho 
wystraszonego podróżnika. Zmrok zapada na 
dobre, mimo tego dość jeszcze światła, żeby 
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tak zwanych kierujących. Papież ma 
dwór wspaniały; król, folgując wymaganiom 
nowożytnym i naturze rządu, który przedsta- 
wia, żyje w stanie połowicznej wielkości, któ- 
ra nie jest ani całkiem demokratyczną, ani też 
prawdziwie królewską. Kardynałowie, którzy 
otaczają Głowę Kościoła katolickiego, nadzwy- 
czaj zręczni, niekiedy wprost genialni, gdy nie 
są orłami w filozofii i teologii, są zazwyczaj 
zdolnymi dyplomatami i biegłymi mężami sta- 
nu i Kościoła, podczas gdy Rudini i najlepsze 
gwiazdy rządu jego i dworu błyszczą worost 
przeciwnymi przymiotami. Papież ma Waty- 
kan, najpierwszą rezydencyęą na świecie, naj- 
większe 1 najcałkowitsze dzieło sztuki, jakie 
istnieje i istniało kiedykolwiek ; król ma Kwi- 
rynał, dawną rezydencyę letnią Papieży, skro- 
mną i niegodną naczelnika państwa, z ktorej 
nikomu nigdy nie przyszło nawet na myśl 
pozrzucać obrazów świętych i kłuczów papie- 
skich, stwierdzających pochodzenie jeno i pier- 
wotny użytek. Papież otrzymuje hołdy ary- 
stokracyi rzymskiej; król arystokracyi tej 
nieraz szukał, pozyskał ją sobie na chwilę, 
ale następnie odsunęła się i ulotniła wśród ko- 
meraży. Papież przyjmuje uroczyście, jako 
panujący, mocarzy, katolickich i niekatolickich; 
król czeka jeszcze ma rewizytę cesarza au- 
stryackiego, nie dozwolono mu nawet uści- 
ska ukochanego siostrzeńca z Portugali — 
bo Papież zakazuje cesarzom i królom kato- 
lickim bywać w Rzymie i zamieszkiwać w 
Kwirynale 

„Papież przemawia do świata, jak panu- 
jący (nawet jako taki uznany jest przez wszyst- 
kie mocarstwa, które akredytują przy nim nad- 
zwyczajne legacye i stałe ambasady), posiada- 
jący wszystkie przywileje dyplomatyczne; œo- 
dzień proklamuje siebie rzeczywistym królem 
Rzymu, znieważając (?) króla włoskiego, które- 
go nazywa uzurpatorem; intryguje z republiką 
francuską, nawet z Austryą, przeciw monarchii 
i państwu włoskiemu; knuje spiski (?) przekli- 
na (?) w Rzymie i po za Rzymem, złorzeczy (?) 
Włochom i ich prawom, gardzi wszelką sty- 
cznością z rabusiami patrymonium św. Piotra; 
odmawia udziału Kościoła w ślubie ks. Nea- 
polu — a pomimo tego nie przestaje zażywać 
uszanowania, szacunku, poważania, miłości 
wszystkich panujących i państw zagranicznych, 
nawet przyjaciół i sprzymierzeńców króla wło- 
skiego. Moralnie — nieraz politycznie — roz- 
kazuje światu! Król, jako doskonały panując 

konstytucyjny, milczy zawsze w mieście, w któ- 
rem Papież pontyfikuje i pozuje na pretenden- 
ta; stara się być niepostrzeżonym; z rezygna- 
cyą toleruje prowokacye i zapędy Kuryi; jest 
szczęśliwym, gdy może dać usłyszeć Watyka- 
nowi słowo uprzejmości królewskiej lub synow- 
skiego przywiązanie; prowadzi życie księcia 
oszczędnego i „dourgeois*; zwraca państwu listę 
cywilną syna i nie daje mu w Rzymie pałacu 
godnego następcy tronu... 

„Podczas gdy Papież ku zdumieniu świata 
artystycznego, restauruje z pontyfikalnym prze- 
pychem apartamenta Borgia. król prześciga się 
już, gdy nabywa jaki obraz iub statustkę i otia- 
rowuje do Muzeum nowożytnej sztuki przy via 
Nazionale*. — Dość, że po 27 latach, odkąd 
Rzym zwrócony został Włochom i stał się nie- 
tykalną stolicą nowego państwa, Papież wobec 
świata jest pierwszym, a król zmuszony oko- 
licznościami i dzięki własnej dobroci, jest dru: 
gim, a w dodatku jeszcze między pierwszym a 
drugim panującym istnieje bardzo zńacząca od- 
ległość !“ 

Kończy się tem charakterystyczny artykuł, 
o którym teraz wszyscy tu mówią, takim wy- 
krzyknikiem : 

„Uchodźmy! Uchodźmy z Rzymu! Niech 
powróci do Papieży letnia ich rezydencya na 
Monie Cavallo (pałac królewski Kwirynał). niech 
zwrócone zostaną Kościołowi prawa jego i 
wszystko to, co mu odjęto*. 


podziwiać prawdziwie wspaniały krajobraz, ja- 
ki się roztacza przed naszemi oczyma. 

Zmachodzimy się w pośrodku „Alp julij- 
skich“. Po lewej stronie wzdłuż toru kolejowe- 
go olbrzymy skaliste, zbite w jedną masę, w 
których cielsku wykuła sztuka wąski skrawek 
na przeprowadzenie drogi pod kolej, po prawej 
o jakich 300 stóp w dole rzucone, jak w ka- 
lejdoskopie ubożuchne wioski o kalkunastu ka- 
miennych ruderach zupełnie takich, jakie oglą- 
daliśmy za tunelem w Tarvis. Charakterysty- 
czny dowód bogobojności włoskich wieśniaków 
znachodzimy w niezliczonej ilości kościołów 
rozsianych po drodze. W każdej najmniejszej 
wiosczynie dominuje po nad innymi budynka- 
mi świątynia Pańska, w ten sam sposób zbu- 
dowana jak obejścia gospodarskie, ubożuchna, 
odarta, bez śladu jakiejkolwiek roślinności, 
Sw18G1 zewnętrzną martwotą podobnie do całe- 
go terenu, który teraz przebywamy. Widoki 
zdumiewające śmiałością pomysłu ludzkiego ro- 
zumu, który w tej masie kamienia przeprowa- 
dził drogi, ujął w pewne obwarowania bystre 
koryta górskich potoków, uczynił te niedostę- 
pne urwiska po części możliwemi na zamie- 
szkanie, ale brak tu piękna, brak prawdziwegc 
uroku żyjącej przyrody! martwota do okoła, 
kamień i tylko nagi kamień. Całemi miesiąca- 
mi sioła te stoją pustką, bo ludność wybiera 
się w dalekie nieraz strony za zarobkiem i 
wraca do rodzinnych gniazd dopiero na kilka 
tygodni zimowych, gdy ustaje wszelka robota 
w polu. ; f 

Można tutaj przejechać o tej porze całe 
dziesiątki kilometrów 1 nie ujrzeć wzdłuż drogi 
żadnego żyjącego stworzenia. 

i Edward Webersfeld, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


to 


Przed otwarciem Rady państwa, 


Wszystkie stronnictwa parlamentarne ze- 
brały się już wczoraj w Wiedniu w komplecie 
prawie zupełnym i naradzały się nad sytuacyą. 
O tych posiedzeniach klubowych, które czę- 
ściowo były poufne, przynosi telegraf następu- 
jące szczegóły : } 

Koło polskie zebrało się o godzinie 6-tej 
wieczorem i obradowało do godziny 9-tej. Po- 
słowie przybyli bardzo licznie. P. Jaworski po- 
witał zebranych i wezwał ich do ukonstytno- 
wania się. Jednomyślnie uchwalono pozostawić 
nadal dotychczasowe prezydynm. Prezes Ja- 
worski objąwszy przewodnictwo, poświęcił go 
race wspomnienie pamięci zmarłego wieszcza 
Kornela Ujejskiego. Koło polskie wysluchało 
tei przemowy stojąc, uchwaliło zanotować ten 
wyraz hołdu w protokole i urządzić w Wie 
dniu nabożeństwo żałobne za duszę zmariego. 
Następnie uczczono pamięć zmarłego niedawno 
posła $. p. Stanisława Kluckiego, poczem pre 
zes podał do wiadomości zebranych pismo Wy- 
działu krajowego w sprawie klęsk elementar- 
nych, jakie nawiedziły nasz kraj w tym roku. 
Nad sprawą tą wywiązała się długa dyskusya, 
w toku której wykazywano, że rozmiary klęsk 
tegorocznych są daleko znaczniejsze aniżeli 
przypuszczano i że państwo powinno przyjś* 
nawiedzonej ludności z wydatną pomocą. Uchwa- 
lono postawić w tej sprawie nagły wn.osek 
w pełnej Izbie i polecono komisyi parlamen- 
tarnej Koła zredagować go. Na wniosek p. Ko: 
złowskiego uehwalono reaktywować komisyę 
inicyatywy i wznewić wnioski postawione 
w oiągu ubiegłej sesyi, a niezałatwione z po- 
wodu jej zamknięcia. 

Następnie prezes Jaworski złożył wyozer- 
pujące sprawozdanie o działalności komisyi par- 
lamentarnej w ciągu lata. Obszerną dyskusyę 
nad sytuacyą polityczną odłożono do niedzieli, 
wczoraj zgodzono się tylko na wniosek w spra- 


PRZEGLĄD z dnia 24 Września 1897. 


która płacić musiała cła dyferencyjne. W roku: wolnione zostają na lat 25 od wszelkich po- 
1894 nastąpiła jednak ugoda Niemiec z Rosyą; | datków państwowych. Sejm i Rada miejska u- 
stanowisko uprzywilejowane Austro - Węgier; wolniły również te domy od wszelkich dodat- 


w handlu fabrykatami, obowiązywało i nadal 
wywiera dziś i wywierać jeszcze będzie nie- 
zmiernie szkodliwy wpływ na austro-węgierski 
przemysł — to zaś co Niemcy nam przyznały, 
straciło swą wartość w części w skutek konku- 
rencyi Rosyi, a w części przez wykrętną cel- 
ników niemieckich metodę zamykania granie 
(rzekomo dla chorób bydła ) 

W eiągu kilku lat udział Austro - Węgier 
w dowozie pszenicy do Niemiec spadł z 366 la 
na 1:4"), owsa z 35:50], na 039/, żyta z 9'2 lo 
na O, jęczmienia z 682°, na 38'69/,. 

Gradaniny manczesterskich pism, że Austro- 
Węgry same potrzebują swego zboża, już dla- 
tego podstawy żadnej nie mają, że ani zamo- 
źność ludności nie mogła urość tak szybko 
w ciągu 5—6 lat, aby cała nadwyżka dawnej 
produkcyi zużywała się w kraju, ani produkcya 
zboża nia zmalała, «wszem podniosła się. 


W roku 1890 handel zewnętrzny monar- 
chii przedstawiał w dowozie i wywozie razem 
wartość jednego miliarda i 382 mil. zł, a nad- 


wyżka eksportu 160 mil. zł. 


ków krajowych i gminnych Korzyść więc dla 


| tych właścicieli, którzy zdecydują się zburzyć 
swe stare domy, odstąpić kawałsk gruntu na 
| regulacyę miasta i wznieść nowy budynek, jest 
ogromna. Mimo to jednak nikt prawie z tych do- 
brodziejstw nie korzysta. Ustawa owa uchwalona 
została na przeciąg lat dziesięciu i za lat pięć, 
traci swą moc obowiązującą, a do tej pory zale- 
dwie cztery domy przebudowano wedle planu 
regulacyjnego : jeden na rogu ulicy Grodziekich 
(dom p. Gwalberta Ziembickiego), drugi również 
przy ulicy Grodziekich (dom pod Matką Boską) 
i dwa domy przy ulicy Krakowskiej, z których 
jeden dopiero przed kilku tygodniami zaczęto 
burzyć. To też już dzis na pewno można prze- 
powiedzieć, że upłynie ten zastrzeżony w usta- 
wie okres dziesięcioletni, a co najwięcej dzie- 
sięć lub piętnaście domów zostanie przebudo- 
wanych, miasto zaś jak nie jest, tak i nie bę- 
dzie uregulowane. 

Naszem zdaniem, jeżeli Rada miejska na 
seryo chce przeprowadzić regulacyę miasta, po- 
winna jak najrychlej poczynić starania, ażeby 
ową ustawą państwową, przyznającą 20 letnie 
uwolnienie od podatków, przedłużono ua dal- 


jakiś szereg lat. Materyalnej straty nie ponio- | mirałowi Życzenia liczne deputacye, poczem odbył 


słaby gmina żadnej, dziś bowiem nie ma tego | się wspaniały bankiet, w którym wzięli udział przed- 


trzeciego piętra, 


więc gmina nie ma z niego | stawiciele wszystkich sfer. 


W dzień jubileuszu na- 


żadnego dochedn, oszozędziłaby zaś wydatków | deszły do barona Sternecka setki telegramów gra- 
na brukowanie lub szutrowanie, kanalizowanie | tulacyjnych, a między tymi od Cesarza, arcyksiążąt, 
i utrzymywanie wciąż powstających nowyeh | ministrów i deputowanych. 


ulic. Ludnośó zaś miałaby tanie mieszkanie na 
wyższych piętrach, które, jak wiadomo, są naj- 
zdrowsze. 


Z izby sądowej 
Kraków 22 września. 
(Tajemnicza śmierć.) 
Przed trybunałem karnym stanął wozoraj 


Michał Bełza, pomocnik wożnego sądowego, 
oskarżony o to, iż przez zaniedbanie należy- 


Akt kurtuazyi. Teraźniejszy dyrektor kolei 
elektrycznej, p. Aleksander Kern, wniósł do Rady 
miejskiej prośbę o dymisyę, podając, Że nie może 
nadal pełnić obowiązków w instytncyi administro- 
wanej wyłącznie po polsku, gdy sam językiem tym 
nie włada. Skrupuy p. Kerna Świadczą o jego 
wielkiej delikatności. Miasto Lwów jednak umie 
cenić sumiennych i dzielnych pracowników, choćby 
oni nie należeli do tej narodowości, którą miasto się 
chlubi. Komisya tramwajowa. wdrożyła tedy w ro- 
kowania z p. Kernem, który od początku zarządza 
wzorowo tramwajem elektrycznym, prosząc go, by 


Dziś wartość handlu zewnętrznego docho- 
dzi, a nawet już przekracza sumę miliarda 700 ; 
mil. zł, ale eksport w tym ogromnym wzro- | wydano nstawę expropriacyj ną, dającą gminie 
ście obrotów handlowych tak mało się pod- | prawo wywłaszczyć tych właścicieli, którzy do- 
niósł, że bilanse kończą się n dwyżką wywozu | browolnie nie zechcą przebudować swych do 
nad dowóz na sumę 20—30 mil. zł. Wpływ | mów Bez tego żadna regulacya przeprowadzić 
ugód handlowych zaraz odczuć się dał w r.|się nie da O tem przekonał się nawet „zarząd 
1892, gdy wartość nadwyżki eksportu, spadła | gminy Wiednia. Na podstawie podobnej usta- 
na 100 mil, a w r. 1894 na 87 mil, i t. d. wy, jaką nasza Rada miejska wyjednała, chciał 

Kiedy układano się z Niemcami, Włocha- | on przeprowadzić regulacyę głównych arteryi ko- 
mi i Szwajcaryą, dowodzono, że uwalnia się od | munikacyjnych w śródmieściu, jak Kärntner- 
ceł takie tylko towary, których konkurencyi | strasse i Rothenthurmstrasse. Trzydzieści lat 
przemysł austro-węgierski obawiać się nie ma | trwa ta regulacya, a jeszcze nie jest ukończo 


ustało, a co Niemcom przyznały Austro- Węgry 
szych lat dziesięć, a co jeszcze ważniejsze, aby 


tych srodków ostrożności z bronią, spowodował |rezygnacyę swą cofnął, Panu Kernowi należy się 
śmierć Chaima Steinhardta, Rzacz miała się | szczera wdzięczność miasta za prowadzenie tak 
tak: 22 marca przyszedł w odwiedziny do | ważnego przedsiębiorstwa, za jego sprężystość i ener- 
Bełzów Chaim Steinhardt. Podczas gdy żona |gię, dzięki czemu machina najwygodniejszej dziś 
Bełzy wyszła na chwilę z pokoju, posłyszała słu- į w mieście komunikacyi funkcyonuje doskonale. 
żąca jak 4-letni synek Belzów zapytał „Stein- Na urząd przysięgłych w sądzie krajowym 
hardta: „co to jest?“ — za chwilę zaś padł karnym we Lwowie na piątą kadencyę rb. zostali 
strzał. Wszedłszy do pokoju, zastała Stein- | wylosowani przysięgli główni: Romuald Makarewicz 
hardta leżącego w kałuży krwi na ziemi. | Jozef Abgarowicz, Gracyan Radomski, Tada: 
Okornieki, Seweryn Krogulski, Karol Wiszniewski 
Steinhardta spowodowała kule rowolwerowa, | Stanisław Matkowski Karol Kucharski, Władysław 
znaleziona w mózgu. Śledztwo wykazało, że Terenkoczy, Adam br. Horoch, Jan Lerski Zygmunt 
prawdopodobnie synek Bełzów wyjął z szufla- | Kieszkowski, Roman Wawnikiewicz Zygmunt Sta- 
dy zamkniętej nabity rewolwer i bawiąc się | giniewicz, Meliton Menczyński, Artur Schellenberg 
nim, wystrzelił ; nie jest jednsk wykluczonem, | Piotr Chrząstowski, Jan Styka, dr. Szczęsny G - 
że Steinhardt manipulując nieostrożnie rewol- | ziecki, Ignacy Zboril, Stanisław Niezabitowski S 
werom, sam się zastrzelił. Fonieważ rozprawa | nisław hr. Wiśniewski, dr. Włodzimierz Maciulsk; 
nie wykazała winy Bełzy, trybunał wydał wy- | Karol Skibiński, Juliusz Birkenmaier, Wiktor Żu- 
rok uwalniający. rawski, Bolesław Bielański, Feliks Feliński, Rach- 
* miel Markel, Władysław Gubrynowicz, Maryan Biel- 
ski Bronisław Lang, Bronisław Pawlewski, Jan 
Makan, Karol Jakób Schulz, dr. Antoni Grott. — 
Przysięgli zastępcy: dr. 


Oględziny lekarskie stwierdziły, że Śmierć 


* 
* 


Sambor 22 września. 
(Awantury w Schodnicy.) 


no zniżyć. Tymczasem pokazało się, że wyro- 
by fabryczne, których oclenie zostało nie zmie- 


wie reformy regulaminu obrad izby, tudzież po- | nione w traktatach z roku 1891, poczęły w la- 


kę Od takich też tylko towarów cła mia- | na, pomimo, ża gmina chcąc ją przyspieszyć 


zakupiła na własność kilka gmachów, których 
właściciele dobrowolnie przebudować nie chcieli. 
O ileż trudniejsza sprawa u nas, gdzie stosun- 


wzięto uchwałę co do przyszłego składu prezy- 
dyum i biura izby poselskiej. 

P. Henzel poruszył sprawę szląską, nad 
którą wywiązała się dość długa dyskusya. Pre- 
zes Jaworski przedstawiał, jakie zabiegi czyniła 
komisy» parlamentarna w tej sprawie u rządu 
izłożył wielce uspokajające wyjaśnienie, że gim- 
nazyum cieszyńskie niebawem już otrzyma pra- 
wo publiczności. Koło przyjęło te wyjaśnienia 
prezesa z zadowoleniem do wiadomości. © 

W końcu poruszyli pp. Sokołowski i Du- 
leba sprawę wydania przez ministerynm spra- 
wiedliwości krzywdzącego krajowy przemysł 
drakarski rozporządzenia, iż druki rządowe po- 
trzebne z powodu wprowadzenia w życie no- 
wej proeedury cywilnej sporządzane mają być 
w Wiedniu dla wszystkich prowincyi austrya- 
ckich z wyjątkiem Czech. Uchwalono wysłać 
do ministra sprawiedliwości deputacyę złożoną 
z prezesa Jaworskiego i pp. Sokołowskiego, 
Dulęby i Piepesa, która uczyni mu przedsta- 
wienie i starać się będzie o modyfikacyę owe- 
go rozporządzenia. ; 

O naradach innych stronnictw wiadome 
są następujące szczegóły: ! 

Klub liberalnej wielkiej własności niemie- 
ckiej uchwalił nie robić obstrukcyi przy wy- 
borze prezydyum, lecz nie brać w nim czyn- 
nego udziału i oddawać próżne kartki. Taką 
samą uchwałę powziął wolny związek nie- 
miecki. 

Niemieckie stronnictwo postępowe uchwa- 
liło prowadzić obstrukcyę nadal wszystkimi do- 
zwolonymi środkami, we wszystkich ważniej- 
szych sprawach porozumiewać się z innemi 
opozycyjnemi stronnictwami niemieckiemi, a 
przy wyborze prezydyum oddawać próżne kartki. 

Klub południowo - słowiański odbył sie- 
dmiogodzinne posiedzenie. Uchwalono na niem 
popierać rząd od wypadku do wypadku w mia- 
rę jak rząd uwzględniać będzie postulaty stron- 
nietwa. 

Frakcya chrześoijańsko-socyalna (antyse- 
micka) uchwaliła przy Ha e sposobności 
wystąpić przeciw rozporządzeniom językowym 
i domagać się ich eofnięcia, przy wyborze pre- 
zydyum oddawać próżne kartki, nie głosować 
za obostrzeniem regulaminu i wnieść interpe- 
lacyę w sprawie wrzekomo stronniczego kiero- 
wania rozprawą w procesie Verganiego prze- 
ciw Schónererowi i spólnikom przez radzeę są- 
dowego br. Benza. 

Stronnictwo narodowo-niemieckie uchwa- 
liło podobno zaraz na pierwszem posiedzeniu 
wnieść nagły wniosek o postawienie ministrów 
w stan oskarżenia z powodu rozporządzeń ję- 
zykowych i zajść w Chebie. i 

Frakcya socyalistyczna uchwaliła prowa- 
dzić nadal obstrukcyę. 

W sferach poselskich wyłoniła się jury- 
dyczna kwestya sporna co do tego, czy posła 
Szajera uważać nadal jako członka Izby, czy 
też nie. Za staraniem Koła polskiego darował 
bowiem Cesarz w drodze łaski p. Szajerowi 
karę ośmiomiesięcznego więzienia, wymierzoną 
mu przez sąd rzeszowski za obrazę majestatu i 
skutki prawne tego zasądzenia. (wóż wedle 
ustawy każde zasądzenie za zbrodnię pociąga 
za sobą utratę mandatu poselskiego i biernego 
prawa wyborczego na pewien przeciąg czasu, 
w tym n. p. wypadku na lat pięć. Niektórzy 
zatem sądzą, że skoro wyrok wydany na p. 
Szajera stał się prawomocnym, przeto on już 
utracił mandat, a akt łaski monarszej nie po- 
wrócił mu go, ale powrócił mu bierne prawo 
wyborcze. P. Szajer więc może ponownie kan- 


targ austro-węgierski, natomiast dowóz towaru, | dowskich, są niesłychanie pogmatwane, bo np. 


jare następnych coraz mniej dostawać się na ki własności niektórych domów, zwłaszcza ży- 


na które cło zniżono, powiększył się o 137 pct., 
a dowóz towarów od ceł uwolnionych zwięk- 
szył sią o 439 pot. W pozycyach uprzywilejo- 
wanych dowóz Niemiec powiększył się siedmio- 
krotnie. Nadto Francya, Anglia i inne kraje, 
|związane z Austro-Węgrami układem o korzy- 
stania z handlowych przywilejów komukol- 
wiek przyznanych, skorzystały z ustępstw zro- 
bionych Niemeom i Włochom. Niemcy w roku 
1890 (przed ugodą) dowoziły do Austro- Węgier 
3'6 pet. swych towarów za ułatwieniami celne- 


dora o trzech oknach frontowych należy do 
czt: rnastu i piętnastu właścicieli. Obacnis za- 
mierzą wiedeńska Rada miejska przeprowadzić 
regulacyę calego miasta, a nauczona doświad- 
czeniem, nabytem w śródmieściu, stara się prze- 
dewszystkiem o wyjednanie ustawy exproprya- 
cyjnej, której projekt już wypracowano Głó- 
wne zasady jej są następujące: Jeżeli co do 
której realności wydane zostanie orzeczenie 6x- 
propryacyi, to wolno jej właścicielowi przepro- 
wadzić samemu przebudowę i w takim razio 


mi. Po ugodzie dowóz uprzywilejowany obej- wywłaszozenie odpada. Atoli obowiązek właści- 
mowal prawie 25 pet. wszystkich towarów wy- ciela uskutecznienia przebudowy zaintabulowa- 
slanych z Niemiec do Austro-Węgier. Dla przy- | 2y zostanie na realności i jeż.li właściciel go 
kładu podaję statystykę żelaza i jego dowozu | do dwóch lat nie spełni, expropryacya zostanie 


(głównie z Niemiec). | przeprowadzona, a właściciel musi zapłacić ka- 


Dowieziono: w r. 189] w r.1895 |Tę. wynoszącą 5°, od tej sumy jaką otrzyma 
centnarów metrycznych | tytułem expropryacyi 

żelaza surowego 597.000 1,754.000 Jeżeli zaś skutkiem regulacyi dom jego 
sztab 89.000 188.000 |zyska na wartości, wówczas można pociągnąć 
blach i płyt 60.000 103.000 'go także do zapłaty gminie za to pewnego wy- 
dratów 12.000 18.000 | nagrodzenia. Prawo wywłaszczenia może gmina 
wyrobów różnych ¡za zezwoleniem Namiestnictwa przenosić na 

z żaląż 169.000 231.000 iinne osoby. Orzeczenie o wywłaszczeniu wyda- 


Cyfry te zawdzięczamy pracy A. G. Rau-'Je Namiestnietwo, a w drugiej instancyi Mini- 
niga, ogłoszonej w „Doniesieniach* wiedeńskie- | sterynm spraw wewnętrznych. Jeżeli gmina nie 
i go klubu przemysłowców. i może porozumieć się z właścicielem co do wy- 

Ten klub, rozpatrując rezultaty ugód han- | sokości odszkodowania, wówczas oznacza je sąd. 
dlowych, dochodzi — jak zawsze — do myl- | — Otóż podobną ustawą powinna Rada miejska 
nego wniosku, że poświęcono interesa fabry- | wyjednać także dla naszego miasta, wtedy do- 
| kantów dla dobra rolnictwa, że jednak rol- j piero będzie można pomyśleć o gruntownej re- 
nictwu na nic się to nie zdało Podczas roko-; gulacyi, która poprawi stosunki zdrowotne i 
wań z Niemcami już wskazywano na niedo- | komunikacyjne 
stateezność ustępstw uzyskanych przez Austro- Jeszcze jedna reforma jest konieczną, je- 
Węgry. A wskazywali to głównie rolnicy. | żeli rozwój miasta ma być zdrowym, a miano- 
Bronili zaś tych ugód przedewszystkiem prze- | wicie reforma ustawy budowniczej i ustawy, 
|mysłowcy. Dziwnie więc teraz wygląda zwa- | przyznającej dwunastolstnie uwolnienia od po- 
| lanie win pośrednio czy bezpośrednio na rolni- | datków dla każdego nowo wybudowanego do- 
ków, którzy jak każdemu dziś wiadomo, pono- | mu. Ta ostatnia ustawa wytworzyła u nas ka- 
szą właściwie koszta całej nieudalej polityki |rygodne praktyki i prawdziwie niezdrową spe- 
handlowej. Prsypomni sobie każdy czytelnik ; kulacyę Nowe domy, stawiane u nas przez 
| pism fachowych niemieckich i gazet wiedeń- | spekulantów, urągają wszelkim prawidłom sztu- 
skich, jakie dytyramby pisano w Oekon Wo-|ki budowniczej, materyał, z którego się skła- 
chenschrift, Volkswirtszh. Rundschau, w Neue Fr. j dają jest lichy, wykonanie partackie, o zdro- 
Presse i t. d. po ukończeniu rokowań z Niem-| wie i wygody mieszkańców spekulant wcale 
cami. Teraz niepowodzeniom musi ktoś być wi- | nie dba. Dąży on do tego, aby dom stał tylko 
nien, ale oczywiście nie krótkowidztwo owych | dopóty, dopóki trwa uwolnienie od podatków, 
stronnictw parlamentarnych, które skutecznie | to jest przez lat dwanaście, a po upływie tego 
popierały żyezenia przemysłowców, lecz „wpływ | czasu zburzy ruderę i wzniesie nową i w ten 
agraryuszy*, któryeh w rzeczy samej ani w | sposób właściwie będzie używał wiecznego uwol- 


Austryi, ani nawet na Węgrzech nie ma w 
znaczeniu przyjętem w Niemczech i na zacho- 
dzie Europy. 

Głównym błędem traktatów handlowych 
było przyznanie ustępstw Niemcom i innym 
krajom przemysłowym, jakich od Rumunii, Ro- 
syi i Serbii wywalczyć nie zdołano. Austro- 
Węgry naraz.ły się na dowóz, miezabezpie- 
czywszy sobie wywozu. I tak, na meble usta- 
nowiono w Austryi oło 5—30 złr., a Rumunia 
żądn cła 8—16 złr, Rosya 7—120 złr Na 
lepsze wyroby z drzewa Austro-Węgry nakła- 

| dają cło 15—30 złe, Rumunia 20 złr, Rosya 
60—100 złr.; meble z giętəgo drzewa opłacają 
w Austro-Węgrzech cło 5 złr, w Rumunii 
24 złr.; zabawki dla dzieci z drzewa płacą 
w Austryi 12, w Rumunii 24, w Rosyi 60 złr; 
papier obciążony jest w Austryi cłem 1:50 do 
|3 złr, a w Rumunii 7:20 do 16 złr, w Rosyi 
13860 do 88 złr.; skóry obciążone są w Austryi 
ałem 9 do 10 złr, a w Rumunii 40, w Rosyi 
60 złr.; skóry przedniejsze oclone są w Ru 
munii 60, w Rosyi do 120 złr.; za zwykłe wy- 
roby skórzane, rzemienie (do maszyn) płaci się 


dydować i być ponownie wybranym, ale na|w Austro-Węgrzech 22 złr, w Rosyi 60 złr, 

razie posłem nie jest. Inni natomiast są zda- |w Rumunii 64 złr.; za obuwie dowożone do 

nia, że wyrok nie nabrał jeszcze prawomocności, | Austryi płaci się cło 35 złr., w Rumunii do 

gdyż nie został doręczony p. Szajerowi, a za- |200 złr, w Rosyi do 794 złr.; od rękawiczek 

tem akt łaski cesarskiej powrócił mu wszystkie wynosi cło 50 złr. w Austryi, w Rumunii 

prawa polityczne, a więc i piastowany przezeń | 480, w Serbii 240, w Rosyi 1.100 złr. Takie 

mandat. same różnice spotykamy w przemyśle lnianym, 

o =k NE przy fabrykacyi maszyn rolniczych 

» ° it. d. aka ugodę zawarto pod wpływem błę- 

Listy ekonomiczne. dnego mniemania , że Austro-Węgry są krajem 

; : przemysłowym. To był błąd zasadniczy — 

Polityka celna Austro- Węgier: wywóz i dowóz |g kosztować on moża państwa jeszcze kvogie 
fabrykatów — żelazo — kilka pozycyi taryfy cel- | milionów. 


nej — błędy popełnione w traktatach handlowych ! na PNEEPR 
z roku 1891). i i 

| Wady i braki Lwowa. 

IV. 


W poprzednim artykule krótko przedsta- į 
wiono Sn A RE celnej monarchii w sto- 
sunku do rolnictwa. Wykazalismy, że od Nie- lacya miasta). 
miec i innych krajów importowych uzyskano cay ) 


za mało, a krajom wywożącym zboże i inne Regalacya miasta naszego nie od dziś zaj- 


produkta rolnicze przyznano za wiele. Jak fa- | muje Radę miejską i Magistrat. Istnieje nawet | 


talne skutki miała ta powolność w ustępstwach, | plan regulacyjny miasta, ale jego urzeczywi- 
przekonać się można z cyfr wywozu zboża i by- | stnienia może i wnuki nasze się nie doczekają. 
dła. Do jednych tylko Niemiec spadł w latach | Droga bowiem, którą Zarząd miasta obrał, nie 


1891—96 wywóz produktów rolniczych z Austro- 


doprowadzi do tego celu. Po długich i mozol- 


Węgier o 285 mil złr. Niemcy zrobiły niby |nych zabiegach uzyskano nareszcie to, że Ra- 
wielkie ustępstwa Austryo - Węgrom w r. 1891, ,da państwa uchwaliła ustawę, iż 181 domów 
zapewniwszy ich wywozowi zboża 0 wiele do- we Lwowie, które mają być w celach regula- 


godniejsze warunki, niż wywozowi z Rosyi, cyjnych zburzone i z gruntu odbudowane, u- 


- TYEKTUR do krycia dachów 
Szelig'-Lyszkiewicza, Inżyniera 
Lwów, ulica św. Marcina 29. 


k Odznaczoua w r. 1894 honorowa nagrodą c. k. Mi- 
nisterstwa handlu 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i od podatków. A tak tanio nauczyli się 
ci spekulanci stawiać domy, że doprowadzili 
do tego, iż zabudowanie metra kwadratowego 
w dwupiętrowej kamienicy kosztuje ich około 
80 złr., podczas gdy w porządnie murowanym 
domu koszt wzniesienia jednego metra kwadra- 
towego powinien wynosić do 150 złr. Budując 
tak tanio, mogą też spekulanci pozornie tanio 
sprzedawać swe domy, jakoż wykazują kupują- 
| Cym, że dom taki przynosi 11 lub 12 procent 
czystego dochodu i łapią na to łatwowiernych. 
Społeczeństwo ponosi na tem wielką stratę, 
za metr. 
Takiego rodzeju spekulacyi nie powinno 


k bezwarunkowo popierać, dlatego też naszem 


dom bowiem zbudowany porządnie, trwale, stać 
może sto lat i więcej, tymczasem budowany 
partacko, musi być w tym okresie siedm lub 
ośm razy z gruntu odbudowywany; dla społe- 
czeństwa korzystniej więc jest nierównie, gdy 
się raz wzniesie dom, którego koszta wyniosą 
do 150 złr. za metr kwadratowy, aniżeli gdy 
się ośm razy stawia nowe rudery po 80 złr. 


zdaniem, w ustawie, przyznającaj nowym do- 
mom dwunastoletnie uwolnienie od podatków, 
powinno być zrobione to zastrzeżenie, że owo 
uwolnienie przysługuje tylko tym domom, któ- 
ra zbudowane zostaną p rządnie, z materyału 
trwałego, pod ścisłą kontrolą urzędu budomwni- 
i czego i na podstawie planów wypracowanych 
ję uwzględnieniem reguł architektonicznych. 
Drugiem staraniem Rady miejskiej powinno 
być, aby nie pareelowano prywatnych ogro- 
dów, nie otwierano nowych ulic, jeżeli to dla 
dobra miasta nie jest potrzebne, bo przez to 
| zamiast uzdrowić miasto, jeszcze bardziej uczy- 
nimy je niezdrowem. Przy tych nowych uli- 
cach dom od domu oddalony jest o kilkadzie- 
siąt, a nawet o kilkaset metrów, a nowa ulica 
wkłada na gminą wielkie ciężary na kanaliza- 
cyę, utrzymanie i oświetlenie. O ileż lepiej 
byłoby przy ulicach już istniejących stawiać 
domy trzypiątrowe. Uboższe sfery ludności 
miałyby z tego nierównie większą korzyść, 
aniżeli mają dziś ztego, że w nowych Tar 
wych domach, do których prowadzą błotniste 
drogi, mieszkania są cokolwiek tańsze, aniżeli 
|w śródmieściu. To też tylko w interesie wła- 
snym i uboższych warstw ludności działalaby 
gmina, gdyby ułatwiała budowę trzypiętrowych 
domów przez to, iżby trzecie piętro domów, 
zbudowanych qo wejściu w życie takiej ustu- 
wy, uwolniła od opłaty dodatków gminnych na 


Asfaltiową mase w goracym stanie do izolowa- 
nia murów fundamentowych. 

Tekture ulepszoną ogniotrwałą do kry- 
cią dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
Cod 2 złr. do 3 zł. 50 ct. 


Mieczysław Głuchowski, 


W znanej sprawie gwałtów robotników |dr. Fryderyk Landau, dr. Tadeusz Sołowij, Łukasz 


kopalnianych ze Schodnicy, dokonanych na 
miejscowych żydach, rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa sądowa. 

Na ławie oskarżonych zasiada 29 robotni- 
ków, przeważnie Mazurów i jedna kobieta 
17-letnia Anna Kasprzykowa, żona furmana. 
Sprawa toczy się przed zwykłym trybunałem 
pod jrzewodnictwem radzay Słotwińskiego. 
Oskarża prokurator Swaryczewski, broni adw. 
Jirzyczek-Maciejowski. 

Akt oskarżenia, sporządzony na podsta- 
wie dokładnych badań, stwierdza na wstępie, 
że pomiędzy robotnikami a żydami schodnie- 
kimi panowało już od dość dawna  rozją- 
trzenie, które przy lada okazyi, głównie je- 
dnak w dni świąteczne, nabierało uchwytnych 
kształtów. Robotnik bił żyda, ianym razem 
Żyd rozmyślnie poturbował robotnika Na tle 
takich stosunków wyłoniły się już przed zabu- 
rzeniami z dnia 6 i 7 czerwca, dwa wypadki 
pobicia i ta będą osobno sądzone. 

Wielki atak przypuszczono jednak dopie- 
ro w Zielone Świątki. Akt oskarżenia podaje, 
że dnia 6-go czerwca „dwa oddziały* pod ko- 
mendą Leona Sajdaka mnaszerowały przez mia- 
steczko i na ezyjeś haslo: „bić żydów na mój 
koszt* — „oddziały* rzuciły sią ku pustosze- 
niu domów żydowskich, przyczam były w ru- 
chu kamienie. Awanturników rozpędzono szyb- 
ko i reszta dnia 6-go czerwca upłynęła spo- 
kojnie. Nazajutrz rano atoli robotnicy zbili 
szynkarza Jojnę Ohera. Na wieść o tera, szyn- 
karz Herman Langer zamknął swój szynk, co 
robotników do żywego oburzyło. Gdy wrzaski 
i dobijanie się do drzwi szynku się wzmaga- 
ły, a tłum rósł z każdą chwilą, wdali się w 
sprawę żandarmi. 

Jak utrzymuje akt oskarżenia, rzucił się 
wtedy na żaudarmów Stanisław Kukulski i je- 
dnego z nich wtrącił do rowu, nie wypuszeza- 
jąc go przytem z rąk Żandarm wtedy rzekomo 
przypadkowo pohnął Kukulskiego bagnatem 
w bok. Kukulski — jak wiadomo — z odnie- 
sionej rany w godzinę potem umarł. 

Na widok tragicznego losu Kukulskiego, 
robotnicy jeszcze bardziej zapałali żądzą zem- 
sty do żydów i wtedy już przypuszczono for- 
malny szturm. Zaatakowano budynek propina- 
cyjny i B0 budynków prywatnych. Wówczas 
poczyniono ogromna szkody, a nawet podobno 
dopuszczono się kradzieży. Kilku żydów od- 
niosło ciężkie rany. 

Prokuratorya oskarża przeto o gwałt pu- 
bliczny, kradzież, uszkodzenie cudzej własności, 
pobicia i t. d. 

Wszyscy oskarżeni zapierają się wszalkiej 
winy. 

Rozprawa potrwa 3 dni. 


KRONIKA. 


Lwów 23 września, 

Za duszę ś. p. Kornela Ujejsklego urządza 
Wydział krajowy jutro, w piątek, o godz. 9 rano 
w łacińskiej Archikatedrze żałobne nabożeństwo. 
Galicyjskie Towarzystwo muzyczne wykona podczas 
nabożeństwa „Requiem* Cherubiniego na chóry i 
orkiestrę. 

Mianowania. W sądzie wyższym krajowym 
w Krakowie mianowani: oficyał Ignacy Kudliński 
rewidentem rachunkowym, asystent Mieczysław Pio- 
trowski oficyałem rachunkowym, a praktykant Jó- 
zef Tobiczek asystentem rachunkowym, 

Nauczyciel kierujący przy seminaryum nauczy- 
cielskiem w Rzeszowie, Władysław Pietrzycki, mia- 
nowany prowizorycznym inspektorem szkolnym w Wa- 
dowicach. 

Prezydent wyższego sądu krajowego w Kra- 
kowie, p. Zborowski — jak donieśliśmy — obcho- 
dził we wtorek 50-letni jubileusz swej służby urzę- 
dniczej. Z okazyi tej pospieszono ze wszystkich 
stron z najserdeczniejszemi gratulacyami dla sędzi- 
wego jubilata. Przez dwa dni był p. Zborowski 
przedmiotem  podniosłych owacyj i przyjęć, a po- 
między tysiącznemi życzeniami otrzymał telegremy 
od: Kazimierza hr. Badeniego, ministra Głleispacha, 
ministra Rittnera, prezesa Koła polskiego p. Jawor- 
skiego, księży arcybiskupów Morawskiego i Issako- 
wicza, od państwa Juliauowstwa  Dunajewskich, od 
prezydenta dr. Tchórzniekiego, od jeneralnego pro- 
kuratora z Wiednia p. Sieglera, od szefów sekcyj- 
nych w mnisterstwie sprawiedliwości: Rubera i 
Kleina, od szefa sekcyi Halbuna, radzców ministe- 
ryalnych Hausnera i Zawadzkiego, od hrabiostwa 
Januszostwa Tyszkiewiczów z Limanowy itd. itd. 
Pospieszyły też z gratulacyami wszystkie zachodnio- 
galicyjskie sądy obwodowe i powiatowe, oraz pro- 
kuratorye państwa. 

Jubileusz zómirała br. Sternecka. Naczalny 
wódz floty austryackiej, admirał br. Sterneck obelto- 


Br. Mrazek, Ferdynand Pietzsćh, Haber Abraham 
Zippor, Bronisław Bauer, Antoni Hilki, Władysław 
eber. 


Konkursa rozpisują: Wydział pow. w Bóbsce 
na posadę inżyniera z poborami 1400 zł. i prawem 
do czterech pięciołeci po 150 zł.- Termin do 1 li- 
stopada, — Magistrat miasta Brodów na posadę se- 
kretarza z płacą 1200 zł i pięciu kwinkweniami 
po 100 zł, — Wydział powiatowy w Bóbrce na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Wybra- 
nówce z poborami 720 zł. Termin do 15 paździer- 
nika. — Namiestnictwo we Lwowie na posadę kan. 
celisty policyjnego w lwowskiej Dyrekcyi policyi, 
Pierwszeństwo wysłużonym podoficerom. Termin do 
20 października. 


Z Sambora piszą nam 19 bm.: (Sz) Nie- 
zwykła uroczystość odbyła się dziś w tutejszym ko- 
ściele OO. Bernardynów. Oto wierni obchodzili 50ta 
rocznicę święceń kapłańskich ks. eksprowincyała, a 
obecnie przełożonego klasztoru Justyną Szaflarakiego, 
Ksiądz jubilat znany jest w szerokich kołach kraju 
naszego; przed dwunastu laty opuścił on Lwów, 
gdzie w charakterze przełożonego przebywał przez 
lat 18; to też na jubileusz jego zjechało się mnó- 
stwo duchowieństwa. Uroczystość rozpoczęła się pro- 
cesyą z klasztoru do kościoła, który pomimo swej 
obszerności nie mógł pomieścić niezliczonych zastę- 
pów wiernych. Procesyę prowadził tutejszy prałat 
ks. Dornwald i on też dokonał czynności w takich 
wypadkach rytuałem przepisanych. Kazanie wygłosił 
ks. Stefan Podworski, gwardyan z Alwerni, podno- 
sząc w słowach wymownych i pełnych zapału liczne 
zasługi jubilata około zakonu i kraju. -—- 

Podczas uczty jubileuszowej, w której brali 
udział najwybitniejsi reprezentanci tutejszych władz 


rządowych i autonomicznych — jak radca dworu 
Kunzek, starosta Kieszkowski, marszałek Rady po- 
wiatowej Serwatowski — duchowieństwo, obywatel- 


stwo okolicene i rodzina jubilata, wznoszono liczne 
toasty, których przeważźnym tematem były zasługi 
Jubilata. 

Koroną tych toastów był toast starosty pana 
Kieszkowskiego „Kochajmy się!“ o lekkiem zabar- 
wieniu politycznem, odnośnie do chwili terażniejszej. 
Toast ten, wypowiedziany z uczuciem, wywołał u 
uczestników ogromny entuzyazm. Wogóle cała ta 
uroczystość długo pozostanie w pamięci obecnych. 

Nadmienić jeszcze muszę, że zarówno podczas 
uczty, jak i w przeddzień uroczystości przygrywała 
niedawno utworzona muzyka tutejszej straży ognio- 
wej i z zadania swego anakomicie się wywiązała. 


Person I oparetki lwowskiej po ukończeniu 
sezonu letniego w Warszawie, powrócił dziś do 
Lwowa. Przedstawienia naszego teatru ciesz,ły się 
w Warszawie stałem powodzeniem, zarówno moral- 
nem, jak i kasowem, to też cała prasa warszawska, 
pisząc o zakońsweniu sezonu, wyrała się O teatrze 
naszym z największem uznaniem. W czasie od 29 
maja do 20 b. m. dała trupa lwowska 116 przed- 
stawień a w tej liczbie 6 na cele dobroczynne. Na 
repertuar złożyły się: opera „Jaś i Małgosia" gra- 
na 32 razy, „Powrót Taty“ Jareckiego 18 razy, 
„Opowieści Hoffmana* Offenbacha 14 razy, „Dzia- 
dy“ Moniuszki 12 razy, „Palestrant" Milloeckera 9, 
„Chichotka* Taunda 9, „Gorąca krew" 8, „Szty- 
gar“ 7, „Paziowie królowej Marysieńki“ Dunieckie- 
go 7, „Czarodziej z nad Nilu: 7, „Piękna Helena" 
4, „Lekka kawalerya* 4, „Werbownicy* Jakescha 
3, „Zemsta nietoporza* 3, „Baron cygański 3 razy, 
„Sprzedana narzeczona“ 2, „Ptasznik x Tyrolu 2, 
„Don Cezar 2, „Gasparone* 2 razy, „Dzwony kor- 
newilskie* 1 

Klub kręglarzy lwowskiego Towarzystwa strze- 
leckiego zakończy w dniu 28 bm. sezon letni ucztą 
w sali Towarzystwa. 


Park Jordana — jak wczoraj donieśliśmy — 
poniósł wskutek pożaru dotkliwą stratę. Publiczność 
przywiązała się do tego zakładu, przynoszącego 
chlubą miastu i krajowi, a młodzież poznała, że 
ćwiczenia i zabawy tam urządzane są jej wprost 
niezbędne. Gdy tedy kosztowne przyrządy gimna- 
styczne, sprawione ongiś przez dr. Jordana, padły 
pastwą płomieni — pomyślano w Krakowie o tem, 
aby kosztem publicznym przyczynić się do poweto- 
wania tej straty. Towarzystwo przyjaciół muzyki 
krakowskiej podało projekt urządzania popularnych 
koncertów orkiestry „Harmonii* na sprawienie spa- 
lonych przyrządów gimnastycznych. 

Czwarty stały teatr polski w Warszawie 
powstanie już niebawem. Będzie nim „teatr popu- 
larny“, na którego urządzenie otrzymał już pozwo- 
lenie hr. Ronikier, młody autor dramatyczny. Kie- 
rownikiem artystycznym tego teatru będzie Kazi- 
mierz Zalewski. Nowa dyrekcya wchodzi już w umo- 
wy z artystami, 


Humorystyka hakatystów. Jakiś Niemiec z Po- 
znańskiego ubolewa w Danziger Ztg, że wojsko za- 
chowuje się obojętnie względem usiłowań germani- 
zacyjnych. Te myśli nasunęły mu dopiero odbyte 
manewry, podczas których pruscy oficerowie i to 
(pułku, który w „dziejach pruskich ma przeszłość 


asfaltowe elnatyczno płyty izolacyjne, 
Lak asfalte wy świecący do konsorwacji 


Smoełę angielską, bezwodną. 


dził przed kilku dniami 50 letni jubileusz służby | pełną chwały", mieszkali w polskim hotelu, Ale 
przy marynarce. Rodzinne miasto jubilata, Klagen- | nietylko w Poznaniu, lecz i na prowincyi pruscy 
furth, obchodziło dzień ten nader solennie. Po uro- oficerowie kupują wszystko w polskich sklepach 
czystej mszy w kościele katedralnym, składały ad- Dalej denuncynje autor wyższych urzędników i ich 


Fabryka osnsze asfaltem najbardziej zawilgocona ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe oraz reparacye tychże. 
czą się. 


dachów tekturowych, żelaza i drzewa. Długoletnia trwałość pore- 


żony, że kupują towary u polskich kupców i robią 
zamówienia u polskich rzemieślników, a co już naj- 
więcej oburza jego serce hakatystyczne, to fakt, że 
w oficerskiem kasynie jednego z pułków gotuje ku- 
charz Polak, który artykuły spożywcze zakupuje 
u Polaków, wskutek czego jakis kupiec niemiecki 
obliczył, że traci tysiąc marek rocznie, A zatem 
wojsko jest reichsgefahrlich, trzeba przeto siworzyć 
chyba armię — hakatystyczną... 

Z Brzeżan nam piszą: Na tle ogólnej prawie 
apatyi i gobkostwa, a z drugiej strony szerzenia 
Jadu i nienawiści narodowościowej i społecznej przez 
niepowołanych polityków, nie mających zwykle nie 
innego na celu swej destruktywnej roboty, jak tyl- 
ko to, aby wśród ogólnego zamętu wyłowić dla sie- 
bie jak najwięcej korzyści, jakżeż miło odbija je- 
dnostka, która stojąc zdala od walk politycznych, 
poświęca się cała dodatniej pracy dla społeczeństwa, 
składając wszystkie swoje siły, zdolności i energię 
na ołtarzu ogólnego dobra, 

Byliśmy tutaj niedawno świadkami niezwyłej 
uroczystości uczczenia zasług położonych przez ta 
kiego cichego pracownika w osobie dra A!berta 
Zauderera Przebywając tutaj z nmi od ćwierć 
wieku, oddał się cały na usługi społeczeństwa, 
spiesząc chętnie z radą i pomocą tam, gdzie tego 
zaszła potrzeba i jednając sobie uprzejmością i bez- 
interesownością serca wszystkich tych, którzy się 
z nim stykają, Szczególniejszą opieką i staraniem 
otoczył on lud biedny i cierpiący, a chcąc mu przyjść 
z realną pomocą wśród jego opłakanych stosunków 
sanitarnych, powziął zamiar wybudowania w Brze- 
żanach wielkiego szpitala, W urzeczywistnieniu te- 
go planu przyszła mu z pomocą hr. Marya Potocka, 
która stosując się do życzenia swej córki hr Izabeli 
Potockiej, wzniosła gmach szpitalny kosztem około 
80 tysięcy zł, Budynek ten jednopiętrowy, położony 
nad rzeką w nader uroczej części miasta, zasłonię 
ty górą od wichrów północnych, urządził wewnątrz 
dr. Zauderer częścią z własnych funduszów, częścią 
ze składek zebranych pierwotnie na budowę gma- 
chu i zaopatrzył go we wszystkie wymagania naj- 
nowszych zasad hygieny w ten sposób, że pod 
względem urządzenia, wentylacyi i czystości, zasto- 
sowania najnowszych wynalazków w dziedzinie me- 
dycyny, należy on do pierwszych tego rodzaju za- 
kładów w kraju i stanowi chlubę miasta Brzeżan. 
Obecnie znajduje się w szpitalu około 80 chorych 
z gmin okolicznych i dalszych stron. Opieką cho- 
rych zajmują się diostry Miłosierdzia pod kierun- 
kiem dra Zauderera przy pomocy jeszcze jednego 
lekarza. 

Nie dziwnego, że wobec tylu zasług z uczu- 
ciem szczerej radości przyjęli wszyscy wiadomość 
o odznaczeniu dr. Zauderera przez Cesarza sło- 
tym krzyżem zasługi z koroną. 

Uroczystość wręczenia dekoracyi odbyła się 
w przystrojonej sali posiedzeń Rady miejskiej w o- 
becności radnych, obywatelstwa miejscowego i oko- 
licznego, reprezentantów wojskowości, wszystkich 
władz rsądowych i autonomicznych, oraz licznego 
grona pań, które zajęły galeryę. Aktu wręczenia 
dekoracyi dokonał kierownik starostwa starszy ko- 
misarz Kubelka w asystencyi komisarza Swobody, 
podnosząc przytem w pięknem przemówieniu zasługi 
dr. Zauderera, jako lekarza i obywatela. 

Obalona b.jka. Donieślismy przed paru dnia- 
mi o pogłosce iż w Akwizgranie uwijał się jakiś 
jegomość, który podawał się za arcyksięcia Ferdy- 
nanda d'Este, i przed paru dniami umknął do Lon- 
dynu, uprow.dziwszy z domu rodzicielskiego niejaką 
Maryę Hussmann, z którą na ziemi angielskiej wziął 
ślub cywilny. Pomimo, że wiadomo było, iż arcy: 
książe Ferdynand bawi na Węgrzech, dzienniki a- 
kwisgrańskie uparcie twierdziły, iż on, a nie ża- 
den mistyfikator, uprowadził pannę Haussmann i ża 
w tem pomagała mu arcyksiężna Stefania. Proku- 
ratorya w Essen wdrożyła śledztwo, lecz go teraz 
zaniechała, gdyż owa Marya Hussmann nadesłała 
do akwizgrańskiego dziennika Politisches Tageblatt 
listyw którym oświadosa, Że jej mąż nie jest co- 
prawda arcyksięciem, ale też ani handlarzem dusz, 


ami wyrafinowanym oszustem. Jest zwykłym śŚmier- | 


telnikiem, z którym Marya Hussmann wzięła ślub 
zagranicą tylko ze względu na swe materyalne 
i familijne stosunki. 

Kult Buddy w Puryżu. Francuzi, poniewiera- 
jący wiarę chrześcijańską, nie wstydzą się hołdować 
Buddzie. Ostatni kongres oryentalistów, który się 
odbywał w Paryżu, zakończył swą  dzia.alność 
w sposób zaiste niezwykły, a mianowicie, odprawie- 
niem nabożeństwa buddyjskiego w muzeum Guimet. 
Anagharika (arcykapłan) Dharmapalla zanosił mo- 
dły o utrwalenie pokoju. Liczni Paryżanie, wyznaw- 
cy Buddy, przytomni byli tej ceremonii, wśród obe- 
cnych znajdował się także ks. Henryk Orleański, 
Roland Bonaparte, Jerzy Clemenceau i sekretarz 
ministerywn sztuk pięknych. Na „ołtarzu“ płonęło 
37 siedmioramiennych śŚwieczników, oczom przed- 
stawiała się istna symfonia żółta, albowiem wszyscy 
obecni składali u stóp „ołtarza“ wieńce z kwiatów 
żółtych przeróżnych odcieni, głównie chryzantemów. 
P. Gurmet, dyrektor muzeum, wyłożył naprzód hi- 
storyę powstania i filozoficznych podstaw budyjskie- 
go kultu, potem Anagharika, przybrany w togę 
szafranową, piękną angielszczyzną objaśniał, że bud- 
dyzm został „wprowadzony* do Paryża przez zmar- 
lego w r. 1837 Barnoufa; na zakończenie ceremonii 
arcykapłan odśpiewał modlitwy i rozwinął długą 
wstęgę, którą każdy wziął w rękę (pierwszy uchwy- 
cit ją „wolnomyślny,* „ateista“ Olemenceau). Ta 
wstęga została pokrejana na kawałki i rozdana o- 
bsecnym na pamiątkę. È 

+ Jenerał Bourbaki. Telegram dzisiejszy przy- 
nosi wiadomość, że w Bayonnie umarł jenerał Bour- 

aki jegen z ostatnich żyjących jeszcze wodzów 
francuskich w wojnie 1871 r. Karol Bourbaki uro- 
dzią się w r. 1816 w Pau. Ojciec jego byl Gre- 

lem i zginął w greckiej wojnie o niepodległość 
w 1827, — Młody Bourbaki ukończywszy s kołę 
Wojskową w St. Cyr wstąpił do Żuawów. Podczas 
Wojny krymskiej, dowodząc brygadą inawów, od- 
Znaczył się w bitwach pod Almą, Inkermanem 
1 w gmztarmia na kurhan Małachow. W wojnie 


z Austryą w 1859 dowodził dywizyą, odznaczył się; ścioma laty wprowadzono na Nowej Zelandyi zupeł- | nigswartera ogier kaszt. 


PA olfarino, po wojnie został przybocznym adju- 
antem Napoleona III, a następnie dowółzcą gwar- 
Yı Barskiej, Wraz z całą armią Bazaine'a zam- 
tigt zosał w Matzu, udało mu Się jednak w prze- 
ca uciec i przez Luksemburg i Anglię powrócić 
HNS gdzie zastał już republikę, a Gambettę 
SR 2 m wojny, Po rozgromie armii loarskiej 

Samzował Bourbaki armię wschodnią i przez kal- 


ka tygodni A 
i Mantonfa zyczy? z armiami jenerałów Werdera 


Niemców pod p 


Ost ' a 
AOC otoczony ze wszystkich stron widział 


bezow. 
zowocność swych usiłowań i popełnił zamach sa- 


mobójczy, armią , a 
przeszła granicę |= Jego pod wodzą Clinchanta 


pił Bourbaki na nowo 
w niej do r. 1881, og 


nie w zupełnem odosobnieniu od świat 
iata. 


Od jednej z wdć 
o AE Ha ów m 
sei 1 paka wyd proboszu, gr. Mat 
wodu gorzkiej doli, jaką WA waz 5 na 
wdowy po kapłanach obrzad WO WCC 
JĄCY przykład najstraszniej 


rach mielismy właśnie przed 


= Jako pe 


polecamy 


ku gr. kat. Wstrząsa- | ) 
Szej nędzy w tych sfe- dów madryckich wytoczono w tych dniach sprawę E. Hunyady'ego klacz kaszt. 
Paru dniami, gdy Ja- o plagiat: dwóch autorów pomawiało się o to na- Totalizątor 26 : 5. 


wna lokacyę kapitałów 


„sienicka w Przemyślu odebrała sobie życie, nie ma- 
ilac sposobu utrzymać siebie i dzieci. Listowi, który 
, dzisiaj „otrzymaliśmy, dajemy najzupełniej wiarę i 
| podnosimy z niego ten jeszcze szezegół, że wdowa, 
| posiadająca ową śmiesznie małą emeryturę 60 złr. 
| rocznie, otrzymuje co miesiąca tylko 2 złr.tak zwa- 
nego „predatku* czyli zaliczki, a dopiero po upły- 
| nionym roku, i to aż w lutym lub marcu, resztu- 
jące 36 złr. Zgroza przejmuje na myśl, iż rodzina 
po kapłanie skazana jest na taką nędzę, na los, nie 
mogący się nawet równać z losem redziny ostatnie- 
go nędzarza. Może wreszcie dzisiaj, gdy przez samo- 
bójstwo Jasienickiej, sprawa doli wdów po księżach 
gr. katoliekich, ukazała się społeczeństwu całemu w 
tak wyrazistych, a przerażających kształtach, — może 
wreszcie sfery korapetentne zajmą się złagodzeniem 
jej, co jest tem łatwiejszem, że istnieje przecież po- 
ważny fundusz wdowi, nad którym i rząd i ducho- 
wieństwo powinno rozciągnąć energiczną kontrolę. 

„Irlandya i Polskę“ — pod takim tytułem 
podaje watykański organ Osserva'ore Romano na- 
stępujący artykuł: „Irlandyę i Polskę nazwano na- 
rodami męczeńskimi, przeznaczonymi do przechowa- 
nia nienaruszonego ognia świętej wiary rzymsko- 
katolickiej wśród dwóch narodów  innowierczych. 
Dla tego punosiły one twarde prześladowania i zno- 
siły męki bolesne. Odkąd Daniel O'Connel powie- 
dział ludowi irlandzkiemu, że rewolucya jest naj- 
gorszym wrogiem jego wiary i wolności, odtąd sta- 
li się Irlandczycy podstawą katolicyzmu w dalekiej 
Ameryce. Tak samo dla Polski, odkąd ona zeszła 
ze ślzkiej drogi spisków i buntu, zaczyna  wscho- 
dzić słońce pokojowe jej wolnosci religijnej i naro- 
dowej, niesionej z własnej woli przez młodego mo- 
narchę, którego wysokie przeznaczenie zna tylko 
Bóg. Dwóch najzawziętszych wrogów  Irlandyi i 
Polski nie zdołało zapuścić korzeni w tych dwóch 
narodach katolickich. Irlandya odrzuciła fenianizm, 
tak, jak za nihilizmem nie poszła Polska. Ztąd to 
sprawa tych dwóch narodów katolickich, uświęcona 
rzec można ich przebytem męczeństwem, uszlache- 
tnioną została przez mądrą walkę polityczną i so- 
cyalną, dzięki której dzisiaj z większą ufnością mo- 
gą spodziewać sią lepszej przyszłości. Narody, któ- 
re stogowały się scisle do wskazówek głowy Xo- 
ścioła katolickiego, odnosiły zawsze zwycięztwo, na 
dowód czego dość wspomnieć o zdobyczach katoli- 
ków niemieckich, włoskich i ormiańskich". Napom- 
knąwszy o misyi opatrznościowej, jaką spełaia Pol- 
ska wśród prawosławia, kończy organ papiezki 
uwagą, że „przekona się ona, iż wiekowa niedola 
nie oddaliła jej jednak od ostatecznego tryumfu jej 
wiary i cywilizacyi*. 

Uznając tendencyę tego artykułu zastrzedz się 
jednak musimy przeciwko zbyt ogólnikowemu ustę- 
powi o rzekomych spiskach „Polski“ i o jej odrzu- 
ceniu „nihilizmu“, Naród polski powstawał nieraz, ale 
nigdy nie szedł „śliską drogą buntów i spisków", a 
z „nihilizm. m“ nigdy nic nie miał do czynienia. 

Pypłochu duża narobiło się w mieście ubie- 
głego tygodnia, gdy rozbiegła się po bruku wiado- 
| mość, że z Zakładu dla sierót im. św. Antoniego 
przy ul. Kurkowej uciekło kilku wychowanków. 
Starym zwyczajem zrobiorło już i w tym wypadku 

z wróbla woła i opowiadano, że w Zakładzie tym 
obchodzą się z dziatwą w sposób iście nieludzki. 
Owóż czujemy się w obowiązku uspokoić opinię 
publiczną w tej sprawie. Oświadczamy przeto, na 
podstawie najlepszych informacyi, że chłopcy ci 
uciekli dlatego, iż nie byli usposobieni do podda- 
nia się koniecznemu rygorowi zakładowemu. Krną- 
brnym trzem chłopakom, którzy zostali zaled- 
| wie przyjęci, zachowywali się jak najniesforniej — 
| musiano dać admonicyę, a oni sądząc, że łaskę świad- 
czą swoim pobytem w Zakładzie, uciekli a ludzi 
oddanych całą duszą wychowaniu sierót niegodzi- 
wie oczernili. Dyrektorem Zakładu jest p. Jan 
Strojek, pedagog młody, inteligentny i cierpliwy, 
który od paru lat już z pożytkiem dla tego przytu- 
liska pracuje, a przez dobrych wychowanków jest sza- 
nowuny i kochany. 

Morderstwo czy samobójstwo ? Wczoraj 
znaleziono około godziny 9 wieczorem tuż obok to- 
ru kolei elektrycznej, na drodze do dworca główne- 
go, trupa mężczyzny, liczącego może czterdzieści lat, 
Nieboszczyk miał na prawej skroni koło oka ranę 
na trzy centymetry głęboką Ubrany był porządnie 
Do dziś dnią nie agnoskowano identyczności zwłok, 
które odstawiono do kostnicy miejskiej. 

Istnieje podejrzenie, że nieboszczyk w stanie 
nietrzeźwym upadł na szyny, poczem go tramwaj 
elektryczny przejechał i na bok odrzucił, Noc wezo- 
rajsza była mroczna, dźdżysta, dlatego też wożni- 
ca mógł nie dostrzedz zagradzającego wozowi drogę 
ciała ludzkiego. 

Katastrefa na morzu. Do San Francisco za- 
winęła niedawno barka parowa „Bear“, wracająca 
z wyprawy na wieloryby na północnych morzach. 
Na swoim pokładzie przywiózł „Bear“ rozbitków z 
rybackiego statku „Navarch*, mianowicie kapitana, 
jego żonę, dwóch sterników i czterech ludzi z załogi 
siatku. Przepływając w pobliżu przylądka Barrow, 
spostrzegła załoga „Beara“ sygnał jakiegoś statku, 
wzywający ratunku. Kiedy podpłynęli w tę stronę, 
ujrzeli mały statek, a na nim kilkunastu wynędznia- 
łych ludzi. Z opowiadania ich dowiedzieli się, że 
„Navarch* zagnany burzą na Lodowate morze pół- 
nocne, walczył długo z krami i lodowcami. W tej 
walce zginęło 31 ludzi, a 11 zamarzło wskutek nie- 
słychanego zimna. „Bear“ wziął kilku ludzi na swój 
pokład, dziewięciu jednak uparło się zostać na „Na- 
varchu*, nie chcąc się z nim rozstać. Kapitan „Be- 
aru“ utrzymuje, że i ci nieszczęśhwi zginą niezawo- 
dnie w dalszych zapasach z morzem. 

? Straszna zabawa. W Karapczyjowie na Bu- 
kowinie bawiło się w polu czworo dzieci w wieku 
od pięciu do siedmiu lat, Troje z nich schowało się 
do szałasu, zrobionego z kukurudzy. Czwarty chło- 
' pak, hcąc swych towarzyszy stamtąd wypędzić, 
| podpalił kukurudziane łodygi. Ogień ogarnął w mo- 
mencie całą budkę, a dzieci straszliwie się popa- 
rzyły ; b-letnia dziewczynka umarła wskutek ran, 
a dwoje walczy między życiem a śmiercią. 

Ofiara równouprawnienia kobiet. Przed sze- 


Å. e e a ee e ZZTZETOZ 


i ne równouprawnienie kobiet, tak pod względem po- 
litycznym, jak i społecznym. Co na tem równo- 
uprawnieniu zyskały kobiety, wykazuje dosadnie list, 
wystosowany przed śmiercią dobrowolną, przez miss 
| Maud White w Nowej Zelandyi do Ligi praw ko- 
biety w Londynie. W liście swym opowiada miss 
White, że zdała Świetnie egzamina nauczycielki 
wyższej i adwokatki, lecz ani ona, ani żadna z 32 
jej koleżanek, które razem z nią egzaminą przeszły, 


| istnieje, faktycznie jednak żadna gmina nie chce 
| powołać na stanowisko nauczycielki wyższej, kobie- 
„ty. lecz szuka nauczycieli mężczyzn. To samo dzieje 


| z jej 
' kladom. Straszna zaiste rzeczywistość ! 


» 
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Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


PRZEGLĄD z dnia 24 Września 1897. 


wzajem, obaj na dowód składali własnoręczne ma- | 
Sędzia był w; 


nuskrypty, zupełaie jednobrzmiące. 
kłopocie, przyszedł mu jednak w pomoc ktoś obecny 


przy procesie — wielki znawca literatury wszech- | 


światowej. Wykazał on, że obaj pisarze, są plagia- 
torami, obaj bowiem przepisali dosłownie hiszpański 
przekład pewnej powieści francuskiej. 

Stare podatki. Za czasów pierwszych królów 
pruskich podatkami obłożone były ubrania i peruki. 
Kto nosił na szatach swych złoto i srebro, ten 
musiął płacić rocznie talara; noszenie peruki ko- 
sztowało od 3—3", talarów, Kto jeździł powozem 
i niszczył kosztowny bruk stolicy, płacił rocznie 3 
talary. Był nadto podatek od damskich stroików na 
głowę, od pończoch, pantofli, butów i kapeluszy — 
po 1 talarze rocznie. Kto chciał pijać kawę, czeko- 
ladę, herbatę, musiał uzyskać pozwolenie, opłacając 
po 2 talary za każdy z tych napitków. Najzabn- 
wniejszy był podatek pogłówny, opłacany przez 
dwór nawet. I tak król płacił za swoją głowę 4.000 
talarów na rok, królowa 2.000 talarów. Każdy rze- 
mieślnik płacił pół talara rocznie. Płaciły także 
podatki panny, które przekroczyły lat dwadzieścia, 
a to do chwili, gdy stawały na kobiercu lub do lat 
40 panieństwa, po talarze na rok. 

Rośliny I światło. O działaniu rozmaitych pro- 
mieni widma ałonecznego na wzrost roślin wiemy 
już wiele faktów, np. stwierdzonem jest dobroczyn- 
ne działanie promieni czerwonych, a ujemne nie 
bieskich na wegetacyę. Natomiast ciekawe są naj- 
świeższe doświadezenia Kamila Flamariona nad dzia- 
łaniem rozmaitych barw na zapach kwiatów i owo- 
ców. Poziomki, które dojrzewały pod szkłera czer- 
wonem, odznaczały się zapachem nierównie silniej- 
szym, niż rosnące w warunkach zwyczajnych. Toż 
samo i kwiaty. Flamarion sądzi, że taka sztuczna 
hodowla roślin aromatycznych w przyszłości może 
miać zastosowanie w celach fabrykacyi perfum. 

Zmarli. W Potrzebysku pod Berdyczowem ks. 
Adam Mickiewicz w 57 roku życia. — We Liwowie 
Jadwiga z Ochockich Kamińska w 34 r. życia. 

Stan powietrza T, o g, 8 rano 8, w poł. 
, 32 R, Bar. 764 Podnosi się. Pochmurno. 

Myśli. 

Gdyby wszyscy, kopiący dołki, wpadali 
w nie, wkrótce zabrakłoby dołków. 

W socyalizmie procent pokłócił się z kapita- 
łem, wyzwali się na pojedynek i obadwaj zginą. 


Repertuar teatru, Dziś we czwartek „Tril- 
by“, sztuka w 4 aktach z powieści Jerzego du 
Mauwier, tłumaczył M. Sachorowski. Jutro w piątek 
„Baby“, komedya w 4 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego i Klemensa Junoszy, Pierwszy występ Edwar- 
da Olskiego, artysty teatru poznańskiego, W sobotę 
pierwsze przedstawienie operetki po powrocie z War- 
Bzawy „Sprzedana narzeczona”, opera komiczna w 3 
aktach Fr. Smetany. W niedzielę po południu o go- 
dzinie 3-ciej „Dom otwarty", komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego, wieczorem o godz. pół do 8-ej 
„Czarodziej z nad Nilu“, operetka w 3 aktach Wi- 
ktora Herberta. 


Zdolnego i sumienneg» młodzieńcs, przebi- 
jającego się o własnych siłach przez życie, polecić 
możemy osobom, poszukującym współpracowników 
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Rhetymno powstańcy palą 


Część ekonomiczna. | maż poje 2. 

| l Wiedeń, 21 września. | Rzym 23 wrześnią. Szkody wyrządzone 

(Z.). Giełdy zostały dziś zaalarmowane de-, przez wczorajszy orkan w okolicy Brindisi wy- 

|peszą z Londynu, donoszącą, że Stany Zjedno- R kilka milionów. 

czone czynią na seryo przygotowania „do zbroj- | „ Madryt 23 września. Urzędownie zaprze- 

nej interwencyi w sprawie kubańskiej, Wiado- | czają pogłosce jakoby minister finansów Re- 

moiċ ta osłabiła do reszty i tak niezbyt silną į verter (exkommunikowany przez biskupa Ma- 

| tendencyę naszej gieldy, to też nawet wytrwali | lorki) podał się do dymisyi. 

spekulanci starali się rozwikłać swe zobowią- Palermo 23 września. Ogromny pożar wy- 

zania. Także zbliżające się ultimo spędza słab- ; buchł tej nocy w magazynach nadbrzeżnych, 

sze żywioły z pola. Pod wpływem tych okoli- | w których okręty wyłądowują drzewo. Straż 

czności zniżka robiła dziś dalsze postępy. W go- ogniowa 1 cały garnizon pracują nad zlokali- 

dzinach południowych nastał jednak zwrot na zowaniem pożaru, do południa jednak nie stłu- 

| lepsze. Wywołała go silna postawa giełdy ber- | miono go. 

lińskiej. 'Tamtejsze sfery finansowe uspokoiły | Pei A 

się i c do o © bee ga I HOTEL IMPERIAL 

| zueli i akcye najbardziej zaangażowanej w tem i : ; z 

| państwie sastymicyi: i» jk berlitskiago am |.+ 2 di > AEC „DEdnia 

stwa dyskontowego, uzyskały znaczną zwyżkę, | aw vaik oa a. > na: 

pociągijąc za sobą także inne walory. Naszj Przyjechali dnia 23 września. J. hr. Tarnow- 

targ poszedł wnet za tem hasłem iz wyjątkiem T z Żółkwi. L. hr. Dębicki z pa + hr, 

ERY i landerbanków prawie wszystkie in- | aa z Ti = br. Hagen z Liat > S 

ea u o aao aa e T 
: walorach lokacyjnych ruc i nie- | £. . Dr A. 

znaczny, a kursa nie daily eb a ! Z. Lewakowski z Sanoka. E. Hozorny i W. Barto- 

| zmiany. | szewski z Wiednia. A. de Laveau z Nicei. J. Lö- 

OSEGE Tolwania wy z Pragi. L. Wiśniowski z Krakowa. 


Kredyty austr. 35875, węgierskie 389*—,; 77 ; 
Anglobanki 164.40, Uniony 293%, Bankverei- | HOTEL ŻORŻA 
nv 25475, Landerbanki 22425, Ludwiki 21480, Lwów — Plac Maryacki. 
Czerniowieckie 284—, Elbethale 25425, Renta, | Przyjechali dnia 23 września. H. Łukasiewi- 
' papierowa 10205, srebrna 102 10, anstryacka | czowa z Żezowa. N. Zawistowska z Dorohijówki. 
M. Białobrzeska z Błażowy. A. Gorayski z Mode- 


| złota 12445, austr. renta wal. kor. 10190, wẹ- 
|gierska złota 121:50, węgierska renta wal. kor. rówki. E. Zagórski z Kołodziejówki. W. Potocki z 
Limanowy. H. Bołoz Antoniewicz z Chłopie. J. Ro- 


9930, dukat 566, 20 frankówka 9527,, z! 

11:74, rubla 1:20'/,. senstock z Rusiatycz. Wł Zagajewski z Glińska, 
$ Ceny zboża. Wiedeń 21 wrzesnia. Psze-| W7, Brzeski z iodnicy. w 

nica na jesień 11.86—11.88, na wiosnę 1150 

do 11.86, żyto na jesień 8.68—8.70, na wlo- 

snę 8.80, ow ies na jesień 6.34—6 36, na wio- 

snę 6.61—6.68, kukurudza na jesień 524 


do 5.25, na wiosnę 5./'—579, rzepak 13.50 
pos i p | Przyjechali dnia 23 września. Baron Jorkasch 


do 18.60. 

Wiedeń 22 września. Pszenica na je- | Koch z Wiednia. J. Krzysztofowicz z Mondzielówki. 
sień 11.77—11.79, na wiosnę 11.72—11.78, ży- | J. Berger iL. Kronau z Wiednia. F. Niementow- 
to na jesień 8.65, na wiosnę 8.70, owies na, ski z Zbaraża. M. Biechońska z Gorlic. J. Olszew- 
jesień 6.31, na wiosnę 6.57, kukurudza naj ski z Dubiec. F. Griinbaum z Saaz. A. Stankiewicz 
jesień 6.07—5.10, na wiosnę 5.30—5 62, rze-j% Wolicy. J, Paczyński z Czerniowiec. A. Gobret 


pak 13.50—13.60. z Pragi. 


Tele; Przegląd 
elezramy Przeglądu. śr 
Otwarcie R: dy P. ństwa. Przyjechali dnia 23 września. T. Omylański 
Wiedeń 23 września. Sala obrad zapełnio- {z Kijowa. N. Goldberg z Sambora. K. Łucka z Mel- 
na posłami, na galeryach mnóstwo publiczno- | ny. S. Wachsmann z Wiednia. P. Zinkes z Tarno- 
ści. Punktualnie o godzinie 11. weszli do sali | pola. K. Siekierski z Krakowa. A. Czarnowski z 
wszyscy ministrowie z hr. Badenim na czele. | Tarnowa. K. Torska z Dunajowa. M. Mandl z Ber- 


? 
i 


W okolicy 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 


| 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE t METROPOL 


| griinder 


Przyjaciele polityczni witają ich uprzejmie, o- | 
pozycya wznosi ironiczne okrzyki „Hoch Be- į 
der deutschen Einheit“ (Niech żyje | 
twórca jedności niemieckiej). Na ławach wię | 
kszości wywołują te okrzyki obstrukcyonistów 
szczerą wesołość. 

Na zaproszenia hr. Badeniego obejmuje 


na. Ks. Holiniatyj z Nadorofa. W. Stupnieki z 
Przemyśla. 


INADESŁAANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


technicznych lub biurowych. Jest to słuchacz 3 go | przewodnictwo najstarszy wiekiem poseł Zur- | "== 


roku politechniki, włada dobrze językiem polskim i 


Ktoby miał jakąś pracę do ofiaro ania temu mło- 
demu człowiekowi, zechce go wezwać pod adresem 
T. P. poste restonte Lwów 

Dla sierotek, zostających pod opieką Towa- 
rzystwa imienia św. Salomei, ofiarowała pani Julia 
Bergerowa, właścicielka magazynu ubiorów dzieci 4- 
cych, znaczną ilość ciepłych płaszczyków, sukienek 
i bielizny, chcąc tym czynem pięknym i tak poży- 
tecznym wobec zbliżającej się zimy, uczcić trzydzie- 
stoletnią rocznicę założenia swego magazynu. Zą 
dar ten hojny i godny naśladowania, składam ni- 
niejszem imieniem Tow. św. Salomei serdeczne „Bóg 
zapłać”. Jadwiga Papara, przewodnicząca. 

Podziękowanie. Składamy niniejszem serde- 
czne podziękowanie p. Julii Bergerowej, właścicielce 
składu ubrań dziecięcych za dar kilkudziesięciu 
sztuk ubrań i płaszczyków, złożony na rzecz domu 
podrzutków Dzieciątka Jezus. 

Przewodnicząca: Elżbieta Sapieżyna. 


Llcyłacya dóbr Bukowna odbędzie się 14. 
października w Stanisławowie. 


LITERATURA I SZTUKA. 


* Echa muzycznego, teatralnego i artystyczne- 
go Nr. 38 opuścił prasę i został rozesłany abonen- 
tom Przeglądu bezpośrednio Z Warszawy. Numer 
ten zawiera: Pomnik Adama Mickiewicza I (z 2 ry- 
sunkami), — Nowości muzyczne, przez M. M. Bier- 
nackiego. — Słówko dla „Spiswu kościelnego", przez 
M. M. B. — Głowy automatyczne ra organach przez 
M. B. — Moja Mignon. Szkic powieściowy przez 
Marcelego Strzemieńczyka (d. c.) — Verdi, jako 
budowniczy II. — Nasi artyści za granicą. — Od- 
głosy. — Z Europy. — Rozmaitości, — Kronika. — 
Feljeton : Matkobójca (nowslia) „przez Ola Hansson, 

Dodatek nutowy: K. Kurpińwki. Polonez i ma- 
zury z kom. „Grochowy wieniec" Małeckiego. 

Przypominamy, że prenumeratorzy , Przeglądu 
mogą abonować Echo muzyczne po cenie znacznie 
zniżonej, a wynoszącej we Lwowie 62 ct., zaś na 
prowincyi 72 ct. miesięcznie. - 


TEAN = aT 

ST O TL. 
Wyscigi konne w Wiedniu. — Zjazd wrześniowy. 
Dzień pierwszy b wrześcia, Bieg nowicyu- 
szów, 4000 koron zwycięzcy, 400 k. drugiemu ko- 
niowi; meta 1000 mtr. dla koni dwuletnich; zapi- 
sano koni 21, biegało 7. Hr. E. Batthyary'ego og. 
lkada „Mindig“ po Gaga od Mutiny 1, br. H. Kë- 
„Aruloś 2, Totalizator 


BID gih 

Nagroda Espoir, bieg sprzedaży ; 4000 k, zwy- 
cięzcy, 200 k. drugiemu koniowi; meta 1800 mtr.; 
zapisano koni 10, biegało 5. P. M. v. Szemsrego og. 
gniady 4letni „Aequator* po Kegy-ur od Afrika. 
nerin 1, br. N. Rothschilda ©g. gn. 6 letni „Barin- 
kay“ 2. Totalizator 9 : 5. 

Wielki Handicap Freudenau; nagroda 15000 
koron zwycięzcy, 1000 k. drugiamu, 400 k. trze- 


a razy nawet przerwał komunikacyę | w ciągu trzech lat nie mogły zdobyć jakiej takiej | ciemu koniowi; meta 3200 mtr. Zapisano koni 35, 
yżem z ich wojskami nad Renem. | posady. Wprawdzie teoretyczne równouprawnienie | biegało 6. P. Siltona ogier kaszt. 4-letni „Brigant* 


po Galaor od Bravade (49! kg.) 1, hr. L. For- 
gacha klacz gniada 4letnia „Belle Minette“ (51 
kg) 2, p R. Wahrmanna ogier gn. 4-], „Bentinck “ 


zwajcarską, Wyzdrowiawszy wstą- | się Z kobietami adwokatami. Próżno wyszukują one (64:/, kg.) 3. Totalizator 20 : 5. 
do czynnej służby i pozostał | klienteli. Poświęciwszy wszystkie swe środki mate- | 
tego zaś czasu żył w Bayon- | ryalne na studya, od trzech lat zaś żyjąc w okrop- | Handi 


Dzień drugi 7 września. Nagroda Stronziana, 
; l cap; 5000 k. zwycięzcy, 400 k. drugiemu, 
an nędzy, nie ma już sił na dalszą walkę z ży- 200 k. trzeciemu koniowi; dla koni dwuletnich ; | 
ciem i kończy je trucizną. Prawdopodobnie niejedna | meta 1000 mtr. ; zapisano koni 42, biegało 19. Hr. 
koleżanek pójdzie za danym przez nią przy- | D. Wenekheima klacz gaida „Bebe“ po Beau 
t | Brummel od Artatlan (53 kg) 1, hr. Hadick-Bar- 
Plzgiato zy przed sądem. Przed jednym z są- | koczy'ego klacz gniada „Prosa“ (511, kg) 


zd 2, «mr 
„Wilful* (49 kg.) 3. 


_ Obligarye te kupujemy 
i sprzedajemy najkorzystniej 


kan, w krótkiej przemowie wita zebranych i 


wzywa zebranych, aby przystąpili do wyboru | 
prezydenta. 

Rzym 23 września Admirał Canevaro po- | 
wraca na wybrzeża Krety i obejmuje napo-| 
wrót komendę nad zebraną tam flotą między- | 
narodową. 


disi i spustoszył miejscowości Sava, Oria i La- 
tiano. Przeszło 30 domów leży w gruzach, 
zginęło około 40 osób a 70 jest pokaleczonych. 
W Oria runął dworzec kolejowy. 

Zagrzeb 23 września. W okręgu Pisarovi- 
na przyszło do rozruchów z powodu regulacyi | 
sporów o posiadanie gruntów. Włościanie po- | 
bili podobno śmiertelnie kilku urzędników. 

W miejscowości Plaski ludność zamknęła 
kościół i wzbroniła doń wstępu biskupom i du- 
chowieństwu. N ; 

Fiuma 23 września. Między podróżnymi, 
którzy zatonęli wraz ze statkiem „Ika“, znaj- 
dował się profesor wiedeńskiego uniwersytetu 
Kapelik. : 

Hamburg 23 września W Cuxhahen zato- 
nęła podczas gwałtownej burzy niemiecka łódź 
torpedowa nr. 26. Zginął jej komendant po- 
rucznik okrętowy ks. Fryderyk Wilhelm me- 
klembursko-szweryński i siedmiu majtków 

Madryt 23 września. Najwyższa rada wo- 
jenna zniosła wyrok sądu wojennego w Barce- 
lonie, skazujący na śmierć anarchistę Sampaua, 
sprawcę zamachu na szefa policyi Portasa. 

Berlin 23 września. Ponieważ cesarz Wil- 
helm będzie w Wiesbadenie w czasie pobytu 
cara w pobliskim Darmstacie, przeto prawdo- 
podobnie zjadą się oba] cesarze. 

Konstantynopol 23 września. Prawie wszy- 
scy wybitni członkowie stronnictwa młodotu- 
reckiego, z wyjątkiem kilkunastu, powrócili tu 
z wygnania, J-A 

Ateny 23 września. Ubiegłej nocy odbyła 
się narada ministeryalna, na której zastanawia- 
no się nad tem, czy przyjąć ułożone warunki 
pokojowe. Ostatecznej decyzyi nie powzięto. 
Grupa kilkunastu posłów zamierza na pierw- 
szem posiedzeniu parlamentu postawić wniosek 
o odrzucenie warunków pokojowych, gdyż one 
czynią niepodległość Grecyi iluzoryczną. 

Ateny 23 września Poseł grecki w Pe- 
tersburgu zawiadomił rząd tutejszy, że mini- 
ster spraw zagranicznych hr. Murawiew oświad- 
czył mu, że koncert mocarstw europejskich 
uważa swą misyę za skończoną. (recya może 
wprawdzie powziąć obecnie decyzyę, jaką jej 
się podoba, ale może to uczynić tylko na swe 
własne ryzyko. 

Jenerał Smoleński otrzymał rozkaz udać 
się bezzwłocznie do Volo. Pr- i 

Ateny 23 września. Dzieanik Akropolis po- 
tępia manifestacye przeciw przyjęciu warun- 
ków pokojowych a zu dalszem prowadzeniem 
walki na zabój i pisze, że te manitestącye są 
dalszym ciągiem tej polityki, która sprowadziła 
ruinę Grecyi. . 4 

Także dziennik sty radzi zachować jak 
największą przezorność |, : 

Tane AO 31 dzienniki nawołują do ZOT- 
ganizowania narodowej wojny krzyżowej. 

Wczoraj wieczorem odbył się mityng na 
jednym z placów publicznych. Jakis młody 
lezłowiek przemawiał podburzająco do tłumów 
li rzekł, że Grecya nigdy nie przyjmie takiego 
| pokoju. 
Po tej przemowie spalono publieznie wśród 
ogromnej wrzawy drnkowany tekst warunków 
pokoju T 
| Kanea 23 września. Powstańcy napadli 
wczoraj pod Kandyą z zasadzki na muzułma- 
' nów, zabrali im przeszło dwieście sztuk bydła, 
' zabili dwóch pasterzy i pokaleczyli ich truny.ł 


p PE O OC WE CAO e S POETA ET WO R Z O O EE O e A AAA ZO RY A OE A ARE R A OO TO O 


Straszliwy orken szalał w okolicy Brin- | 
1 


DLA PANIEN 


niemieckim, a także w rachunkowości jest biegły. | kończy okrzykiem na cześć Cesarza. Następnie | lepszych sfer wykształcenie w literaturze 


| 


niemieckiej w języku angielskim, fran- 
cuskim i włoskim, w rysunkach i malowa- 
niu, spiewie, muzyce i artystycznych robotach 
ręcznych w pojedyńczych lekcyach lub w kur- 
sach Godziny przyjęcia między Żgą a 6tą. 
Lwów, ul. Zielona 3. F. Dittner W. Herzberg. 


Już powróciła z Paryża 
Anna Szałkiewicz, 


Adwokat krajowy 


Dr KLEMENS SOKAL 


otworzył kancelarye adwokacka we Lwowie przy ul. 
Jagiellońskiej I. 13. 


Dr Włauyslaw Hojnacki 


lexarz chorób kobiecych 
powrócił i ordynuje ul. Słowackiego 1. 2. 


Dr. Leopold Schellenberg 


lekarz chorób kobiecych 
powrócił i ordynuje jak przedtem przy ulicy 
Kopernika 1. 22. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 

AUGUST SCHELLENSERG | SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, poleca 
PROMESY do ciągnienia 1 października 
r. b. na losy regulacyi Cisy po złr. 3.25 
wraz ze stemplem. 

Główna wygrana zł. 100.000. 

LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre- 
numerata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80. 


once) 


zł. m. k. 21350 do 216.—. Kolej Juwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 252 — do 236.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 380.— do 390.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł w. a. 200.— do 210.-, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 255.— do 265 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat a lọ proc prem 110.— do 110.70, 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 100.70, 4 proc. los. 
w 60 lat 93.60 do 97:30. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
51 lat 100.50 do 101.20, Banku kraj 4 proc. los. w 57 lat 
97:50 do 93.20, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisva) 
9750 do 98.20, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.10 do 
97:30, Ma: > w 56 lat 96.70 do 97,40 

igi za 100 zl.. Gal. fund. propinacyjuego 4 

97:50—98.20, Bukowińskiego fund. napis iz. 10250 
0 ——, Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 100.10 do 
100.80, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 96.50 do 97.20, Pożyczki kraj 6 proc 103. — 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.50 do 98.20, 4 proc. po 200 
koron z 18938 roku 97.— do 97 70. 

Monety. Dukateesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.43 do 9.58. Półimperyał 950 do 9.60. Rubel rosyjski 
papierowy 1.27:— do 1'28:—, 100 marek niemieckich 58.50 
do 58.90. 
POE ZALETRENCEEECTNECKA 

Wiedeń 22 września. Notowania wieczorne, 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 359.12, węgierskie akcye 
kredytowe 391'0), anglobanku 166.00, bankve- 
reiny 254.25, unionbanku 294.00, laenderbanku 
226.25, staatsbahny 340.—, lombardy 84.76, 
elbethale 25450, akcye tytoniowe 15550, rima 
259.50, alpiny 182.80, renta majowa 102.00, 
renta koronowa węgierska 99.40, losy tureckie 
63.40, marki —.—, ruble 127.05. 


za nw 


Sokal i Lilien 


Dem bankowy i kantor wymiany. 


8 
70. własną sforę. i 
K T O W l N | E N 9 — Gdybyś chaiał się ożenić z jaką ładną pa- 
u nienką, któraby miała trochę pieniędzy, to mógł- 
POWIEŚĆ byś odkupić psiarnię sir Jamesa Priora i prze- 
przez wodniczyć myśliwskim zebraniom — nadmieniała 
E. BRADDON. mu niekiedy siostra. 


(Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh). 


(Ciig dalszy). 


— Biedne dziecko!.. Serce moje krwawi się 
za nią — odparła pani Aspinall, poziewając. — 
Chodźmy teraz do domu napić się herbaty. | 

— Stokrotnie pani dziękuję, alə muszę spie- 
szyć do mojej szkółki — rzekł pastor i poże- 
gnawszy się uprzejmie z obu paniami, zwrócił 
się ku bramie szerokim elastycznym krokiem 
człowieka przywykłego do używania dużo 
ruchu. 


ROZDZIAŁ VII. 


Zachęcony uprzejmością sir Everarda i 
ośmielony przez siostrę lord Beville zaczął by- 
wać częstym gościem w Fairview. 

Izia przyjmowała go grzecznie i uprzejmie 
jako brata swej przyjaciółki, ale nawet najbar- 
dziej zarozumiały człowiek nie byłby mógł, 
wnosząc z jej obejścia, wyobrazić sobie, że 
został wyróżniony z pomiędzy tłumu, tak spo- 
kojnie obojętną była i zgoła nieświadomy jego 
zachwytu. Żyła ona w odrębnym świecie du- 
cha, niə interesując się wcale jego zajęciami 
ani rozrywkami. 

Dwie tak różnorodne istoty nie mogły ni- 
gdy zejsó się z sobą. Beville mógł podziwiać i 
czcić lzię jak gwiazdę na niebie, ale ona nie 
mogła zniżyć się ze swej duchowej i intelektu- 
alnej wysokości do młodzisńca, który nie umiał 
nic więcej, tylko grać w bilard i strzelać celnie 
i który pięć razy na tydzień włóczył się po 
polach za cudzymi chartami, i o niczem innem 
nie marzył jak tylko o tem, żeby kiedyś mieć 


IBIAŁE I PIĘKNE RECE! 


m TH A TE A | gate a a, 


BEREE ia 
M Sławna fabryka j 
najlepszych lodenów Ę 
braci Moro w Celowcu § 

oddała skład fabryczny 


lat istniejącej firmie 


dana Wallacha i Syna 


Lwów Rynek 33 


Pomieszkania przy ul. Zofii Chrza 
cowskiej |. 8 (ubok szkoły Maryi Magda- 
leny) składające sie z 8 pokoi, kuchni, 
przedpokoju itd. zaraz do wynajecia. Bliż-| 
sza wiadomość tuż obok w wij pod l GAI 

Młody człowiek dotad nieszezęśli-! 
wy w miłości, szuka na tej drodze pocie-| 
szycielki. Łaskawe odpowiedzi przyjmuje, 
zaraz z totogratia bióre Plohna. 


= z r 
5 bujaków 
1'/ę roczne, czystej berhskiej rasy 
do sprzedania u Aleksadra Gojan 
w Zadawie na Bukowinie. Poczta, 
telegraf, stacya kolejowa w miejscu. 
"Zdolny nadleśniczy Szlązak oraz 
zdolny gorzelnik, poszukują umie- 


szczenia. Szczegóły udzieła Biuro Poliń- 
skiego, Lwów ul. Karola Ludwika 1. 5. 


Rządca lub ekonom kawaler, poszu: 
kujë posady, Wiadomość N, N. restante 
Niżankowice. 

Dom murowany, ogród duży przy 
głównej ulicy sprzedam, Brzeżany Tz. $i. 

Rządca z ukończoną szkołą rolniczą 
z długoletnią praktyką poszukuje posady. 
Wymagania skromne, Lwów ul. Gródecką 
43 Ralaczynski. M 

Akademik poszukuje lekcyi na wsi. 
Adres: M. A. post restante Lwów. 

Akademik poszukuje lekcyi na wieś. 
Łaskawe zgłoszenia pod F. M. do biurajj 
dzienników i ogłoszeń Plohna. 

Poszukuje sie krzesła dla chorego 
z ruchomem oparciem i ruchoma klapa nai 
noge. Zgłoszenia do administracyi „Dzien:| 
nika poiskiego 

Ogrodnik kawaler. w sile wieku, 
uzdolniony we wszystkich gałęziach tego 


4 
I 


1:48 i 1.60. 


dla pań, 


| 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


iej własnego wyrobu 


Koszule salono wė 


o sl, 1.05, 155, 2.—, 2.25, 4650 i3, 
oszale z przodami pikowymi i fal- 
dsikami (zakładkami) po zł. 2.75 i 8, 

Koszule kolorows, 

| nowe i oxfortowe po sł. 250 i 2756. 

Koszule mocne po zł. 1.55 i 1.90 
ozdobione ma wzór nkraińskich po 
zł. 2:80, 2.50 1 2.75, 

Koszule dia chłopaków po zl. 


połeca najtan 


Półkeańzulki x kołnierzsami 50 ct. 
bez kołnierzy 35 ct. 


RALESONY 


po ct. 90, zł. 1.05, 1:15. 1.45, 1,65, 1.80. 

Kałesony dla chłopaków po 
85, 95 ci. i zł, 1.10. 

Kołnierze tusłn po zł. 2.40 i 75. 

Mankiety tuzsin po zł, 4 i 4.50, 

Uhustki płócienne, taxin zł. 2.50. 


Prawdziwe sa:kie 


Skarpetki, pończochy 
KRAWATY 


w największym wyborze. 
„Zamówienia x prowinsył wykonują 
się najstarraniej, 
Na kądanie szczegółowe cenniki. 


— Jest na świecie tylko jedna dziewczyna, 
o którą dbam, a ta nigdy nie wyjdzie za mnie 
— wzdychał Beville. 

Fanny zaczęła podzielać jego zdanie Izia, 
która tak bardzo kochała Mortona, nie zgodzi 
się nigdy wyjść za jej brata. Przystojna, hoża 
i zdrowa twars Bevilla, jego poczciwe serce nie 
miały żadnego uroku dla wykształconej panny, 
dla której rozumne towarzystwo stało się po- 
trzebą życia. 

Fanny pozostała w Fairview przez całe 
pięć tygodni. Sir Everard nie choiał jej 
puścić, a Izia lgnęła do niej ze wzrastającą 
czułością. Przy niej zapominała ona chwilowo 
o swoim smutku, choć on nie przestawał tkwić 
w jej sercu i piętno swe wycisnął na jej obli- 
czu, nadając niezwykły duchowy charakter jej 
dziewożęcej urodzie. W oczach Artura Haldi- 
monda ta blada smutno zadnmana twarz miała 
w sobie coś męczeńskiego. Wyobrażał sobie | 
podobne lica namaszczone niebiańskim spoko- 
jem pośród krwawej rzezi rzymskiego amí- 
teatru. 


PRZEGLĄD z dnia 24 września 1897 


zaszczyconą. f 
— Wiesz przecież, kochanko, że papa prawie 
wcale nie opuszcza pokoju, chyba aby się sa- 
motnia przejść po ustronnych alejach parku. 
Wiem, że za mało używa ruchu i powie- 
trza i gotów z tego samego się rozchorować. 
Powinnaś, Iziu, wyrwać go koniecznie z tej 
samotności. On taki mądry, taki niepospolity 
pod każdym względem. Nie znałam w życiu 
nikogo, ktoby mu dorównał. To szkoda, żeby 
się tak zamykał w sobie i wiódł pustelniczy 
żywot. Prawda, że na dwadzieścia mil dokoła 
nie ma nikogo odpowiedniego do jego towa- 
rzystwa, chyba jeden pan Haldimond, który też 
wygląda na bardzo uczonego i mądrego. 

— Tak, on jest wykształcony, rozumny i do- 
bry. Chciałabym, żeby mój kochany ojciec się 
z nim zaprzyjaźnił. 

— Może to i nastąpi z czasem, jak będzie 
widział, że i ty go lubisz i interesujesz się jego 
pracą. A teraz bywaj zdrowa, najdroższa; ale 
pamiętaj, że mój powrót na drogę onoty i obo- 
wiązku nie pociąga za sobą zerwania naszych 
serdecznych stosunków. Odtąd życie moja wa- 
hać się będzie na szali między Blatchmardean 
a Fairview. y 

Maj miał się ku końcowi. Drzewa i krze- 
wy zakwitły napełniając słoneczne powietrze 
delikatną wonią. Polanki leśne wysłane były 


Nareszcie nadszedł dzień, w którym Fanny | kobiercem kwiatów, skowronki śpiewały w polu 


Grange oświadczyła, że musi wracać do domu. 
Kochany cierpliwy szeik zbyt długo był za- 
niedbany przez nią, więc nie może ani godziny 
dłużej pozostać zdala od niego. 

— Ale jeżeli myślisz, droga Iziu, że się mnie 
pozbędziesz — rzekła, ściskając przyjaciółką — 
to się mylisz Będę przyjeżdżała do ciebie trzy 
lub cztery razy tygodniowo, a w resztę dni mu- 
sisz ty do mnie wpadać. Jesteśmy biedakami, 


nad zieleniejącą niwą, a dzięcioły stukiem 
swym nspełniały tajemnicze głębie cienistego 
boru. Mały, wisjski światek Austhorpe jaśnieł 
pełnym urokiem pod błękitem pogodnego nie- 
ba, owiany ciepiem tchnieniem wiosennego 
wiatru zalatującego z nad dalekiego morza. Ale 
tylko dziatwa wiejska rozkoszowała się tą pię- 
knością przyrody, bo na starszych zdawała się | 
ciężyć jakaś chmura troski, która przesłaniała 


jak wiesz, ale mogę cię zawsze przyjąć filiżanką | jasność słoneczną i barwną krasę kwiatów. 


herbaty; a gdyby sir Everard zechciał Aro 
oi towarzyszyć, to byłabym tem niezmiernie 


Najbardziej czerwone i o- 

pierzchniete ręce wybiele- 

ja i wydelikatkiają po kil- 
kakrotnem natarciu 


kremem roślimym, 
Słoik 80 et. 


EP ETYCE ABEC DOT 


Lwów 


perspektywa i gra kolorów 


tygodniu 


mamam mmm 0 e A m MAM 


LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11. KRAKÓW: 


Z m EA TĄ ZSZ TW AE O BOY ETA DROP 


upRfoy Panorama cesarska 
HANDEL s 


PŁOCIEN 1 BIELIZNY 


Stała wystawa odznaczonych stensogremów że szkle. Plastyka, 


Wenecya podczas uroczystości z powodu pobytu cesarza, w tym 


Wstep 20 ct., uczniowie, dzieci i wojskowi 10 ct. Abonament (do na- 
bycia w biurze Plolina), 8 wstepów 1 złr. 26 wstepów 2 zł. 5O ct. 


Morton powoli przyszedł napowrót do sił 


. É : (i 
i zdrowia, ale rekonwalescencya jego trwała i 


PREZ u WE Wa aasar rih 


Jan Ihnałowicz 


Sukiennice 1 20, CZER- 
NIOWCE : Rynek 3. 


ul. Akademicka 1. 5. 
nieporównana. Co tygodnia inse widoki. 


od 1% do 26 września. 


ambona W a | 


mojowskiego. Należy 
Każda etykieta i 


KET: zuałó "EEK =y 


o. p. Zassów rozsyła 


satynowe, kreto- 


Galicyjski 
4 A 


WARP A s yg 


paBów i dzieci. 


mamar m m M ~ 


Jedzie 


Przez P. T. lekarzy zalecany 


Znakomity 


PORTER 


ge Otwarte ud Stej rano do 9t:j wieczór. 


BY OSZUSTWO! 


niesumienni, podrzędni fabrykanci naśladują etykiete sławnych tutek Nie- 


S. W. NIEMOJOWSIKIEGO. 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


sadzonki leśne drzew krajowych, drzawka par- 
kowe krzewy i rośliny pnące. 


SĘ, Cennik na żądanie opłatnie. Fi 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane bądą 
psenąwszy od dmia I maja IS90 po 4'/, z 30-dnio- 
wym terminent wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Przedruk nie bedzie płacony, 


użker Oats 


| +4 wra = 


strzedz sie przed lichem naśladownictwem. 
tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


Zna A pO ZEE 


č 


mmer 


t UM NI Ea aaae aad OWA 9 CAT, 


—— 


| 
za pobraniem po zniżo,ych cenach | 
l 


bank kredytow 


naty kasowe 


Byrskcya- 


Spółka Wydawnicza Polska | 


Rynek, Pałace Spiski, 
poleca następujące nowe książki : 

Adam Mickiewicz 
lanhncha, 
Fryburgu. 2 obszerne tomy, bardzo sta- 
rannie wydane z 3 rycinami, złr. 5.—, 
w trwałej oprawie złr. 7.—. 

Dzieło to, 
autora, — pi 
nych znawców Mi 
jszą fachowa oceną prac wieszcza, a zara 
zem dokładnym życiorysem, na nowych 
źródłach opartym. 

Książeczka do modlitwy dla 
meżczyzn przez Z. M. B. świeżo wy- 
dana ściśle wedle wzorów francuskich; 

| papier i format bardzo ozdobne: druko- 

| wana nowem bardzo czytelnem pismem 
|| z pięknymi inicyałami; cała mszą św. 


brzegi czerw. złr. 1.60 w skórkę z wy-| 
ciskami nagrzb., brzegi złoc., złr. 1.60;| 
w prawdziwy Bzsgren., z wyciskami na 
grzbiecie, brzegi złoc., złr. 2.40; twardo;! 
w prawdz. szagren, bez wycisków, kan | 
ty spuszczane, brzegi złocone, złr. 2.60, 
w prawdziwy szagren, watowana, z kla- 
merką skórzaną (z paskiem), brzegi zło- 
cone, złr. 8.—; w celialoid, brzegi czer-| 
wone, złr. 8.—: w cielecą skórkę, wato | 
wana, z klamerka ze skórki, brzegi zło | 
cone, złr. 4.—; 
towana, brzegi złocone, złr. 4.—. 

W każdej księgarni w zapasie. 


długo, bo towarzyszyło jej wielkie przygnębie- 

nie ducha. Niechętnie wracał do życia, jakby 

śmierć wydawała mu się jedynem wyjściem z 

tego bilędnego koła trosk i cierpień. Ale mło- 

dość i natura silniejszemi się okazały od jego 

woli. Senne widziadła gorączki ustąpiły miejsca | 
surowej rzeczywistości życia. Sea pokrzapił | 
wyczerpany organizm; bezczynność ukoiła spra- 

cowany umysł, i zanim pierwsze róże przekwi- 

tły w ogrodzie, Morton mógł podjąa na nowo 

zwykły tryb pracowitego swego życia. 

Podczas długiego, nużącego okresu rekon- 
walescencyj, Klżunia Hardman dzieliła z ciotką 
Dory wszystkie obowiązki dozorczyni i towa- 
rzyszki chorego. Na nią to przypadła większa 
część mozolnej pracy, gdyż zdrowie ciotki 
ucierpiało mocno od przedłużonego niepokoju 
i trwogi o życie bratanka; sama więc zmuszo- 
ną była uważać na siebie. Ale Elżunia nie- 
stradzoną była w czujności swojej. Grodzinami 
całemi czytywała głośno Mortonowi, bez wzglę- 
du na suchą i nieinteresującą treść dzieła. 
Pisywała pod jego dyktandem i całą duszą i 
sercem przejmowała się jego studyami i plana- 


-mi reform dla ulżenia bytu klas roboczych. 


Mogła rozprawiać o najzawilszych kwestyach 
ekonomii politycznej i z kobiecym zapałem 
rzucała się w każdy filantropijny projekt. Jej 
towarzystwo przywodzące na myśl braterski 
stosunek dwóch studentów oddanych wspólnej 
nauce, przyczyniło się wielce do skrócenia Mor- 
tonowi nudów długiej choroby. Przytem była 
ona taką stałą i wierną, i choć nigdy sama nie ' 
wszczynała rozmowy o Izi, odpowiadała zawsze | 
szczerze i otwarcie na wszystkie jego zapy-' 
tania. 

Od owego pamiętnego dnia, w którym 
śmierć tak zbliska zajrzała mu w oczy, Morton 
nigdy nie objawił chęci widzenia się z dawną | 
narzeczoną, ale niejednokrotnie pytał o ną 
Klżunię. i 

— Czy sir Everard i jego córka bawią do- 


JOZEFA KWIATKOWSKIEGO 


Piwo zelaziste 


przeciw miedokrewneści 


Towarzystwo lekarskie w Krakowie uznało piwo żelaziste za środek leczniczy i po 
leciło je w tych wypadkach, w których leczenie wskazane jest żelazem. Piwo żelazi: 
ste jest nowym, jedynym, 
z którego organizm majłatwiej przyswaja sobie żelazo, 
rownocześnię zasila organizm łatwe strawnym i pożywnym ekstraktem, czego Żik 
den ddetychczas znany preparat żelazistiy mie czyni. 
, Do nabycia w aptekach i lepszych handlach 
telke. We Lwowie w apiece Mikolnscha. 
na) wyseła sie piwo żelaziste z opakowaniem i skrzynka po 35 ct. za butelke. Niżej 
10 bnielsk nie wyseła sie. Upraszam o dokładne podawanie 


wyborn go smaku — właściwym napojem 


stacyi 
której piwo żelaziste ma być wysłane. 
Adres: J. Kwiatkowski w Serecie. 


W KRAKOWIE 


e Józefa K .l- 


Profesora Uniwersytetu we 


owoce 10-letnich studyów 
należy do pierwszorzęd- 
ckiewicza — jest pierw- 


tudzież modlitwy podczas i po mszy wj ——————-—— 


H 


w jucht czerwony, wa 


Lwów ul. 


GEO TWK AOL 


na śniadanie 
na obiad 


_____na kolacyę 


| 


ienk 
jjNiemka. poszukuje miejsca w do 
ibrej rodzinie do młodszych dzieci 
od 6—12 lat. 
jmieckiego 
czątki francuzkiego i muzyki. Wy- 
magania skromne Nowotny, Sko- 
morochy, o. p Potok złoty. 


WSZTM 


sine" 


Nftoda 


do tablic 
Udziela nauki nie- 
języka 1 pierwsze Po-i§ Gąbki do tahlic 
BMiredn do tablic 
Atrament szkolny 


malowania i rysowania 


Wróciwszy p» dlugim poby 


polecają, 


can NEO mA A oe A | ROM © 


Piwo żelaziste lecząc, 


o cenie 85 ct. za pół litr. bu 
browaru w Serecie (Bukowi 


Wielki skład <, 
fortepianów, pianin 


moere. 


Sliwiński 


Kopernika we Lwowie. | 


znacznie zniżonych : 


i Przetykacze kanczukowe dla 
bydła opasowego w razie dławienia się. 


Pompy przy zdęciu się bydlęcia. 
Prohary, spuszczadła. 
Łejki | szeregi dla bydła. 
Sól głauberska i amoniak. 


Friedrich i Beacock 


Hetmańska 1. 4. 


| Ważne dia Szkól 
Lakier matowy} 


Farba czerwona do linij 


Wszelkie farby i przybory do 


zawodu, poszukuje posady od 1 pażdzier- 
nika 1897. J, P. K. posterestante Sambor. 

Zakład kapielowy św. Anny poszu- 
koje urzednika administracyjnego, obzna-j 
jomionego z buchalterya. Zajęcie nie cało- 


Tenczyński 
polecają 


Musiałowicz & Janik 


cie z Paryża, zaopatrzona w naj- 
modniejsze modele, polecam Sza 
nownym Paniom wybór pięknych 
zd A 
P N kapeluszy ` żaboftów. | 


amerykański produkt z mąki 
owsianej. j 


wiele pożywniejszy od mięsa 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska liczba 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 


tąd w Austhorpe? — zagadnął ją pewnego ra- 
zu, gdy zamknęła książkę, aby mu podać fili- 
żankę mocnego bulionu zalecanego przez le- 
karzy. 

— Tak; nie wyjechali jeszcze. 

— Czy widujssz ją czasami? 

potkałam ją wczoraj po południu kiedy 
R | z kościoła. Nowy proboszcz zapro- 
wadził nabożeństwo o wpół do piątej. Chciał 
naznaczyć późniejszą godzinę, ale go ostrzeżo 
no, że toby przeszkodziło poobiedniej herbacie 
miejscowych pań, z których przeważnia składa 
się zebranie, i że kościół byłby pustym. 

— Rozumiem. Tym sposobem mogę pogo: 
dzić dewocyę z łakomstwem i obmową bli- 
Źnich. Jakże [zia wyglądała ? 

— Mizernie, ale poważnie i spokojnie. 

— Mam nadzieję, że nie chora? 

— Nie zdaje mi się; ale postarzała się i spo- 
ważniała bardzo. 

— Czy nie wydała ci się nieszczęśliwą ? 

— Tak, Mortonie. Wiesz, że nie potrafiła- 
bym wprowadzić cię w błąd. Mam przekona- 
nie, że czuje się nieszczęśliwą. 

— Biedne dziecko! Jak mi jej żal!. Każde 
z nas ma swój ciężar do dźwigania.. Ale ec 
musi być, to musi. - 

Znalazłszy się pewnego dnia sam na sam 
z ciotką Dorą, Morton powiedział jej, że mał- 
żeństwo jego zostało zerwane na Żądanie sir 
Everarda. 

— Ten człowiek chyba zmysły postra lał! — 
porywczo zawołała ciotka. 

— Czyż ty, ciociu, która go znałaś od tak 
dawna, jeszcze za życia mojego ojca, nie mo- 
żesz się domyśleć jakiejs przyczyny, dla któ- 
raj shciał rozerwać nasz związek? — zapytał 
Morton, bacznia wpatrując się w ciotkę. 

Miss Dora milczała chwilę z twarzą mo- 
cno pomięszaną. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


ai m kw ai m p ką A 


If! Nowość dla pań!!! 
Piękność 
i jej pielęgnowanie 
l PORADNIK 
hygieniczay dla pań 
UWAGI damy z towarzystwa. 


j TYTUŁY ROZDZIAŁÓW : 

Pieknuść. Skóra i płeć. Oczy. Nos, Usta. 

Zęby. Włosy. Szyja i ramiona. Ręce i nogi. 
Układność i toaleta. Chód i postawa. 


dyetetycznym, 


kolsjowaj, do 


Cena 1 głr. — Z przesyłką pod 
, rekomendowaną opaską 1 str. 15 ct. 


p ł Nakład drukarni narodowej Stanisława 
Manieckiego i Spółki — Lwów, Hotel Żorża. 


Do nabycia również wa wszystkich księgarniach 


| 


Jedyna niezawodna 
języka polskim i łacińskim, EAT M 
sygna ty ? k asgowe aprobata  Księcia-Bisupa _krakowskiege.| = TRUCIZKA Tu 
War) z B0-dniowem ypowiedzeniem i Oprawna gieto w płótno gładkie | Dla pp. Właścioieli BA izcz 
3,,Asygnat Yy k asowe brzegi czerwone złr. 1.—, w skórkę, bydła opasowego polecamy po censch na Sy ENF JOTEA EA 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 


polne 

Przewyższa wszystkie dotychczas w 
tym celu używane. Działa trująco tyl. 
Ka na gzyzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dia ludzi î zwierząt domomych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 

Wysyłki w puszkach 80—60 ct. 
1:1 zr., pocztą o 10 ct, więcej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. Nkład i laborato- 
ryum przetworów chem. Ja- 
na Michnika, mag. fariu. w 


Bochni. 
1 kilo trucizny 2 złr, 4 i pół kila 
7 mr. BO ct. 

JAN MICHNIK 
magister farm. w Bochni. 
Bkład na Lwów: 

J. Friedrich i A. Beacock Hetmańska 4. 
Apteki: W. Beiser, M. Łazowski, Eis- 
pos, W, Tepa. 


- Rządca dóbr 


kawaler, wolny od wojska, z 14lenia prak- 

tyką w Galicyi, z znakomitemi świadectwa. 

mi z wielkich skarbów, pragnie zmienić 

posade lgo października lub później. Ofer- 

ty łaskawe pod J. H. do biura dzienników 
Plohna we Lwowie. 


i 


ccc ZE ił 


Niezawodny śro dek 


dzienne. Oferty i pisemne przyjmujej 
A. Milski, Lwów £yczakowska 7. 


Nauczycielki, bony, Niemki i Polki, 
ma do polecenia Ajencya Kozłowskiej ul. 
Skarbkowska 3. 

Cathreina zamki na odległość, pa- 
tentowane we wszystkich państwach, ume- 
żebniają zamykanie i otwieranie każdyc 
drzwi z któregokolwiek bądź punktu po 
koju lub dalszych pokoi, sztuka ałr. 2.75 
poleca Piotr Chrząstowski handelj 
zelązny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw Katedry). 1—4 


„OPAL“. 


Niechaj jeden drugiamu o tem 
powie. 

Najlepszy w Świecie istniejący 
środek do czyszczenia plam w pły- 
nie O przyjemnej woni i nieza- 
palny. Bezwarunkowo dobry i sku- 


teczny. Skład u 
Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek 38. 
W ə 1895 | 
: Ila własnego | 
i chowu ! 


białe litr po 24 ct, Czerwone po 26 ct. 
Benedykt Hertl, właścicie! dóbr.|i | 
samek Głolitsch przy Gonobitz w Styry.| e=. śm 


Redaktor odpowiedzialny: 


wyłaczny skład dla miasta Lwowa- 


najnowszy bardzo wa: 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 

| najlepiej polecony. 
tach "REM kr. w markach. J. Auzen- 
feld e. k. właściciel przywileji Wie- 

I deń IX. Tiirkenstrasse 4, 

l 


Szanownym P. T. Kuracyuszom 
powracejącym z wód 


Sucharki karisbadzkie kura- 
cyjne i luksusowe. 
Piękarnia hygiewiesna , 


Marcina Czyżeka | 


wa Lwowie. 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wawyż || Sklepy : Rynek 27. Plac Akademicki 2. 
Jagiellońska 6. Kazimierzowska 87, 


Prospekt w koper- 


poleca 


4; 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


ma 
kmsiążeocoz kki 
i oprocentowuje takowe 


(169), ciał białkowatych), tamie, na zupy 
i sosy odpadają wszelkie zapraszki, prędso 


przyprawione. 
Dia dzieci | chsrych na żołądek przez 


lekarzy polecone. 
W oryginalnych paczkach (z przepisa- 
ml gotowania). 


Do nabycia w handłach korzennych, 


delikatesów I drogueryach. 


SWF” Ządać należy wyraźnie 


„Qudker Oats“ a nie przyjmować 
bczwartościowuch. 
ważny wynalazek AEEA w 


po 
roczne. 


Papis s fabryki Fialkowskioh w Białej 


Cony umiarkowane. 
Salon mód 


W. Baternay 
ul. Trzeciego Maja 13. 


r 
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WOWEGSC. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, że wyttąpiwszy 
ze spółki handlu pod firmą Adam Brat. 
kowski i Julian Janowski otwo- 
rzyłem Specyalny Magazyn naczyń 
į przyborów kuchennych oraz wszelkich 


=='wyrobów metalowych i nożowniczych pođi 


„własną firma : 


Julian Janowski 


WC lokalu dawniej p. Edwarda Schillinga). 
x W szczególności zaopatrzyłem maga- 
3 zyn mój w obfity zapas wszelki h wyro- 
3 bów blacharskicy a mianowicie: Naczynia 
” emaljowane blaszane, i żelazne z pierwszo- 
| rzędnych fabryk, tudzież samowazy rosyj- 
jg skie (z Tuły) noże stołowe i kuchenne, 

garnitury do umywalmi, meble żelazne, 
ý klatki, wieńce metalowe itp. również utrzy- 
$ maje wanny kapielowe, nasiadowe, tusze, 
M klozety pokojowe różnych systemów, bide- 


5 łów domowo gospodarczych, które polecam 
fpo mader umiarkowanych ce- 
„4 mach, a dziękując za dotychczasowe 
A wzgledy polecam sie i nadal takowy. 


„| Z szacunkiem 


julian Janowski. 


Drukarnia nar, St. 


lub ekonom teoretycznie i prak- 
tycznie obznajomiony z gospodar- 
„stwem rolnem, władający językiem 
polskim i niemieckim, w sile wie- 
ku, z najlep:zemi świadectwami 


poszukuje posadę zaraz. Bliższa 
wiadomość A St. restante Jezupol. 


Cognac francuski 


pół but. 1 zł, 


cała but. 2 zł. Vervis et 


iwe Lwowie, przy ul. Halickiej 1. 16)C0 pół but. 1.50. cała 3 zł, do nabycia 


jedynie 


y dragueryi pod Czerwonym krzyżem 
Leszka (ukiera 


magistra farmacyi we Lwowie, plac 
Kapitulny liczba 3. 


Zarząd dóbr Nadyby p. loco 


BE ty, zlewki, szafliki i wiele innych artyku-|mana sprzedaż 


ośm mułów 


czteroletnich ujeżdźon:ch, miary 
115 em. Mogą być użyte zamiast 


Ikuców. 


niecki i Spółka. Hotel Zortą. Zarsądoa W. Hodak. 


Maniecki i 


przeciw śniedzi na pszenicy 
Kamień siny 
siarczan miedzi 
jakoteż 


BAJCĘ GOTOWĄ 


DUPUA w pakietach z przypisem użycia, 


Truciznę Michnika 
ną myszy polne, krety i t. p. 


Cebulę morską 
cała i krajaną polecają 


Friedrich i Beacock 


Lwów, ul. Hetmańska l. 4. obok y 
'  kierni Wgo Grossa. Y 


—— 


Najtańszy skład towarów 
sw optycznych i mechanicznych 
B. Kopernickiego 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1 


poleca po 
cenach 

najtań: 

szych o- 
kulary, 
świkiery 
łornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi itp 
Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
amówienia z prowincji załatwia punktu- 

alnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychiej. 


